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Odwiedziny dworu włoskiego u dworu au- 
stro-węgierskiego w Wiedniu naoraty znaczen 
politycznego z tego powodu, i i  towarzyszyli, kr 6- 
fówi włoski miuister-prezydent i włoski j r '? 1'  
ster spraw zagranicznych. Monarchowie ./y«i0- 
niali między sobą objawy serdecznej przy, >zni, 
ich dyplomaci konfero ali z sobą SP*“ ’0 
polityki europejskiej Ale nie tak prędko się d' 
bierny, co uradzono, co postanowiono. Osią poli­
tyki europejski! h mocarstw jest sprawa wscho 
dnia a mianowicie ewentualność bliższego lub pó­
źniejszego rozpaduięcia się Turcji. J >wszechne da­
wniej przekonanie panowało, że chwila rozpada 
ni sie Turcji europejskiej będzie chwilą wy u- 
chu wi.ilkiej wojny powszechnej o spadel po 
niei. A że rezultat każdej wojny jest wątp wy. 
więc dyplomacja europejska stara się naprzód 
porozumieć się, aby i w razie rozpadanie, się 
Turcji uniknąć wojny powszechnej. Tworzą się 
przymierza, które swą potęgą zespoloną mają z 
ednej strony powstrzymać te mocarstwa, które 

by już teraz przystępywać pragnęły do rozpo­
częcia rozbioru Turcji, z d igiej strony zaś. na 

ypadek, gdy owo'1 rozbiorowy dojrzeje, za­
bezpieczyć iuż wcześnie udziaj każdego ... 
sprzymierzonych mocarstw w rozbiorze : naprzód 
jpór inuych mocarstw uniemożliwić, lub ich żą­
dzę wzięcia udziału w rozbiorze sparaliżować.

Włochy spostrzegły, że ostatni jest czas dla 
nich. pomyśleć również o ewentus inośei rozbioru 
Turcji i o zabezpieczeniu sobie pewnego udziału 
Miały do wyloru albo alians z Auglią i Fran­
cją, albo alians z moc rstwami północnem* tj. 
u kustrją, Niemcami i Moskwą Anglia, Francja 
jako mocarrtwa morskie, dominujące na bród- 
ziemnem morzu, niechętnie patrzą oddawna na 
usiłowanie Włoch stania się trzecią potęgą do­
minującą na morzu Śiódziemuem. N.etylko Fran- 
ija oparła się wciśkuuiu się wpływu włoskiego 
V Turisie, ale i Anglia, gdzie t  ko zetk-iu się z 
^pi' wem włoskim ua brzegach śródziemnego

‘ morza, ws ędzie go wypiera.
P j  takich doświadczeniach Włochy przyszły 

/jtó  .rs ekonauia, że nic im innego nie pozostaje 
jak'przyłączenie się do północnych mocarstw. 
Wszystkie prawie stronnictwa włoskie posiadają 
tradycyjną pizebiegłość w sprawach dyplomacji, 
wszystkie Iriąe od razi. uznały konieczność ula 
Włoch, przystąpienia do przyn srza północnych 
mocarstw, jako mogącego jedynie przynieść ko­
pyść „zaczną państwu Włoskiemu na wypadek 

rozbioru, Turcji, Temu przypisać należy ową je- 
dnomyśl.ość p a,wie, z jaką przyjęto odwiedziny 
włoski- j  pai , jonarszęi v  Wiedniu, pomimo iż 
przez tak długie lata . i trja była najwięcej we 
Włoszech znienawidzone® państwem.

Zadaj sobie wszyscy pytane, czy Włochy 
przystopują do austr1 niemiet lego przymie. i» 
czy' t e f  - • trójcesarskiego ? .. S *z Korespondeu, 
rzymsk piś*e/źe Włochy dopiero wtedy zdecy- 
.owały się zbliżyć do Austrji, a  ministerstwo.do­

piero wtedy postanowiło odwiedźmy swej królew-
łfciej pat" w Wiedniu, jdy ambasadorowie  ̂ ło 

■ser V P etersb r-ga , Berlina i Wiednia potwier­

dzili, iż trójcesarskie przymierze de przyszłe
wcale lub nii przyszło jeszcze do skutku. Nam 
się jednak zdaje, że jeśli jeszcze nie jest zawar­
te, to przystąpienie Włoch do austro-niemieckie 
<ro przymierza przyspieszy to zawarcie. Wobec 
aliansu austro-włosko-uiemieckiego Moskwa nie 
m źe pozostać odosobn ona, lecz musi chcąc nie 
chcąc przystąpić do niego.

Kontralians z Anglią i Francją na nioby się 
nie przydał Moskwie, — przeciwnie, naraziłby ją 
ua największo niebezpieczeństwo. Na wypadek 
wojny Anglia i Francja mogłyby jej dać pomoc 
dopiero wtedy, gdy >/ wojska carskie zwycięzko 
zajęły kraje bałkańskie podczas gdy sprzymie­
rzone Austrja, Włochy i Niemcy vr każdej chwili 
pospieszyć sobie mogą % pomocą. Ale mając Au- 
strję i Niemcy przeciw sobie, Moskwa aui ma­
rzyć może o po-bodzie na Bałkany. Pokonać by 
musiała pierwej U strję  i jej sprzymierzeńców, 
zanimprzekioozyćby m ogła! maj. Na taki hazard 
nie puści sie Moskwa, więc można być przeko­
nana, że przy tąpić będzie musiała do austro- 
włosko-i 'endeckiego przymierza, i w tym celu 
porzucić lub bardzo znacznie zmodyfikować swe 
dawniejsze plany co do półwyspu Bałkańskiego, 
i zadowolić się dosyć skromną rolą w tem po-
czwórnem przymierzu.

Jakkolwiek dotąd leszcze nie mamy ostate­
cznego rezultatu wyborów w cesarstwie Niemiec- 
kiem — bo berlińska depesza, którą mamy przed 
sobifc przynosi nam wykaz zaledwie 295 wybo­
rów na 397 — to jednak można już stanowczo 
powiedzieć, że wybory uposażyły Bismarka w 
nową porażkę. Powiedz* libyśmy nawet: w kię 
skę, gdybyśmy nić znali lego lekceważenia, ja  
kie Bi^mars okazuje zawsze dla wszelkich par­
lamentarnych operacvj. Wyborami ostatnie mi na­
ród niemiecki oświadczył się przfciv rządowi, f 
to zarówno przeciw -go ekonomi ęzne., jak i prze 
ciw jego prawno-polityeznej polityce; mimo to 
Bism ,*  nietylko nie ustąpi z zajmowanej posa­
dy naczelnik*1 rządu, ale nawet w niczem nie 
zrobi najmniejszego ustępstwa narodowi. Będzie 
dalej tak jak dotąd de żył do dopięcia wytknię­
tego przez siebie celu, 1 otacza1 Niemcy wałem 
et* ochronnych, tworzyć rządowe monopole i ro­
bił eksperymenta z państwowym socjalizmem 

Ta dziwna sprzeczność między rezultatem 
wyborów, który niezaprzeczenie zachwiał stano­
wisko Bismarka, a tym fastem, że stanowisko 
kauclerza wcale zachwianem nie jest, i że Bis- 
mprk tak jak dotąd będz' wiódł parlament na 
pasku swej woli1, dziwna ta  sprzeczność tłuma­
czy się znaną biegłością Bismarks w zawieraniu 
kompromisów i tworzeniu z nich takich rozmai­
tych kombiuacyi, aby atuty były w jego ręku. 
Faktem jest bowiem, że ta  frakcja parlamentar­
na, która stanowiła zawsze najposłuszniejs?ą 
gwardję kanclerza, która szła zawsze za najlżej- 
szem jego skinieniem, która, słowem, był par- 
lamenta, nen? wcieleniem polityki bismarkowskiej, 
tak dotkliwą przy wyborach poniosła klęskę, że 
niemal zniweczoną została. Mniej dotkliwą, za­
wsze przecie dość znaczną klęskę poniosło stron­
nictwo narodowo-liberalue, które także należało 
do liczby parlamentarnych grup, idących po stro­
me Bismarka. Natomiast wszystkie opozycyjne 
stromi.ctwa wzrosły liczebnie.

W poprzednim parlamencie rozporządzał 
Bismark 190 głosami. Składały się na to trzy 
frakcje, mianowicie frakcja konserwatystów, któ 
ra liczyła 58 mandatów, frakcja wolno - konser­
watywnych, czyli tak zwana „partja RzeszyM, 
która liczyła 49 mandatów, i wreszcie frakcja 
narodowo-liberalna, która liczyła 83 mandaty. 
f> tycu trzech grup najmniejszą klęskę poniosło 
stronnictwo konserwatywne, największą owa 
frakcja wolno-konserwatywnych mameluków Bis­
marka, a dość dotkliwą partja narodowo-liberal- 
na. Uwzględniając możebne szanse jakie mają 
jeszcze te trzy grupy przy wyborach ściślej­
szych, okazuje się, te ostatecznie będą one w 
nowi m parlamencie słabsze o jakie 25 d_ 30 
manuLtów. a może na*?t i więcej. Samo bo wie* 
stronnictwo narodowo- liberalu mr stra^ć  2 
mandaty, a mameluki około 20 maudatói. .. b- 
dnakże, przypuszczając, że obie >Qi fi keje odbi­
ją  się cokolwiek przy ściślejszycn wybór ich, mo 

ta śmiało już twierdzić, że ten konglomerat 
parlamentarny, który dawniej stano wił gwardję 
Bismarka, będzie o jakie blisko 30 mandatów 
słabszy i przeto większości w parlamencie sta­
nowić nie będzie.

Aby więc mieć większość za sobą, będzie 
musiał Bismark poszukać sprzymierzeńców po 
przeciwnej stronie Izby. Po tej przeciwnej stro­
nie zasiada naprzód silne, karpę, świadome celu 
stronnictwo klerykalue, zwane „centrum*, które 
w ostatnich wyborach zdobyło kilka nowych mau- 
datów i będzie teraz rozporządzało przeszło stu 
głosam i; dalej *asiada grupą takzwana akcesjo- 
"istów, która się wyłoniła z dawnego stronni­
ctwa narodowo - liberalnego, odkąd Benuingsen, 
wódz tego stronnictwa, począł ślepo iść za Bis- 
markiem; óbok nich zasiada pod wodzą Yirchowa 
grupa postępowców, która zdobyła w tych wy­
borach 10 nowych mandatów; i wreszcie zasia­
dają po tej stronie Polacy, partykularzyści, pro­
testujący, welfi i demokraci.

Oczywiście najponętniejszem Bismarkowi jest 
stronnictwo kłęrykalne. Pod względem tendencyj 
i zasad schodzi się ono bowiem w niejednym 
punkcie z Bismarkiem, a co do siły, przedstawia 
imponującą liczbę karnych żołnierzy, która od 
razu szalę zwycięztwa może przerzucić na tę 
lub na ową stronę. Aby jednak zawrzeć sojusz 
z tem stronnictwem, musi Bismark zaniechać 
kulturnej walki i zawrzeć ugodę z Bzymem. Bo 
centrum jest partją samodzielną, niedającą się 
kierować, leci idącą świadomie do cela. A po­
nieważ stanowić będzie przeszło czwartą część 
Izby, będzie więc trzymało w swem ręku klucz 
parlamentarnej sytuacji. Cała przebiegłość Bi - 
marka na nic gię nie zda w danym razie; więk­
szości* bez centrum, nie stworzyłby on nawet i 
wtedy, gdyby zdołał wtłoczyć napowrót secesjo- 
nistów pod sztandar narodowo - liberalny. Musi 
więc zawrzeć z klerykałami kompromis, głowę 
posypać popiołem rzymskim i przed Windhor- 
stem ugiąć się.

Inaczej wybuchui i konflikt między parlamen­
tem a rządem, konflikt taksamo ostry jak óvr, 
który się odezwał przed wojną duńską. W ta  
kim wvDadku rząd musiałby parlament rozwią­
zać i rozpisać i owe wybory. Ale ponieważ osta­
tnie wybory ok zały jawnie, że opinia publiczna 
w Niemczech przechyla się stanowczo na stronę 
wrogów Bismarka, przeto nowe wybory mogłyby 
eszcze większą zgotować Kanclerzowi klęskę. I  dla­

tego rząd nie ucieknie się do tego środka, nie 
zechce się narażać na nową i jeszcze dotkliwszą 
przegranę, lecz raczej zawsze sojusz z kleryks 
łami, zwłaszcza że go to zbyt drogo kisztować 
nie będzie.

Wobec tej sytuacji, jaką stworzyły nowe 
wybory w parlamencie, jakąż rolę odgrywać bę­
dzie drobna garstka reprezentantów naszego 
narodu ?

, % t?m naprężeniu stronnictw przeciwko 
sobie a rządu przeciw parlamentowi — odpo­
wiada na to pytanie Dzim. Pot. — w tycn wal­
kach, które się rozpoczną na trybunie i w 
komisjach, mogą często zaważyć i te kilkanaście 
głosów, któremi dysponuje frakcja polska. Dla 
tego mniemamy, że czeka naszych posłów w tej 
kadencji zadanie ważniejsze, jak kiedybądź. Kto 
wie, czy obecne stosunki parlamentarne nie da­
dzą im możności uzyskania pozytywnych korzyś 
ci dla swych mocodawców. Kto wie, czy te kil­
kanaście polskich głosów nie będą niejednokro­
tnie owym ciężarkiem, przeważającym szalę w 
tę lu * w ową stronę. Potrzeba tylko, aby na 
sza frakcji zajęła jak najsamodzielniejsze stano­
wisko aby nigdy, w żadnym wypadku nie dała 
się pociągnąć temu lub owemu niemieckiemu 
stronnictwu gładkiemi słowy, albo ogóluikowemi 
obietnicami, a wtedy da się może obecne polo 
zenie wyzyskać. Powinni więc lasi posłowie 

na to> iż wypadnie im w tej 
kadencji ponieść większy ciężar pracy, że miano­
wicie Dęazie j (ifrzeba, aby wszyscy Drawie cią­
gle znajdowali się w Berlinie. “

Berlim i Petersł rga, a z tych w ypływ , że 
.pomysł do zjazdu wyłącznie i jedynie wyszedł 
od cara, że celem zjazdu było zadokumentowa­
nie jak najbardziej przyjacielskich stosunków po­
między oboma monarchami i państwami, ąbyE a- 
ropie dać nową rękojmię pokoju; i według prze­
konania p. Kallaya, nic tarń nie omawiano, coby 
poza ten cel wychodziło.* — Ztąd wynika, że 
omawiano i sprawę nihil u  u i oocjalizmu, których 
stłumienie należy zdaniem Petersburga i Berlina 
do zadań pokoju europejskiego.

Następnie przystąpił p. Plener do1 wojny 
podjazdowej przeciw rządowi i do okazywania 
swoich zdolności politycznych jako referent eti- 
tu ministerstwa Bpraw zagranicznych. Wydatki 
na przebudowania, potrzebne dla k&ncelairyj mi­
nisterstwa proponował okroić o 5.000 złr., — 
odrzucono; zamiast poselątwa w Persji on dzić 
kouzulat, — odrzucono. Żyd KOnigswarter pro­
ponował okroić płacę rezydenta w Cetyni, — od­
rzucono.

Główna rozprawa wytoczyła się nad kwe- 
stją, którą p. C z e r k a w s k i  podniósł, zapytu­
jąc : czy też postanowione w traktacie berlińskim 
zburzenie fortec naddunajskich zostało Wykona­
ne ? P. Kallay starał się wyminąć tę i ażną kwe- 
stję. Powiadał, że te fortece w swoi . obecnym 
sianie nie mogą tamować wolności legł11 gi • żę 
już rozpadały się kiedy je  Bałgarja obejmowała,, 
i że się też nieco robiło około ich zburzenia w 
czasie wojny te fortece w obecnym etanie nie 
mają żadnego znaczenia, i kwestja ta  nie jest. 
naglącą, skoro nawet Turcja nie nagli

P. Czerkawskiemu przyszedł jednak w po 
moc członek delegacji, jen. Rossbacher, p0v*ao 
uosząc, że te forteco są ważne pod względem 
strategicznym, gdyż możnaby je  zrestaurować, i 
dodając, że byłoby pożądanem obstawać przy zu- 
pełnem onych zburzei u. — P. Kallay tem się 
wywinął, że nie chce wchodzić w polityczną stro­
nę tej kwestji, gdyż to by zadaleko odwiodło od 
właściwego przedmiotu rozprawy (wydatki ~ 
lonzulaty); że tylko może powtórnie podnieść, 
iż kwestja co do fortec bułgarskich obecnie spo­
czywa, ale nie zaspałr; zresztą podczas prowi- 
zorjum ministerj&lnego nie wypada nowej akcji 
w tej sprawie podnosić.

Centra1 ityczne dzienniki rozpuściły pogło­
skę, że Andr&ssy już jest jakby zamianow&uy 
na uuwo ministrem spraw zagranicznych — ale 
też zaraz ją  odwołały, dawszy na wiatr kilka 
strzałów przeciw Taaffemu.

w spotec^dstwie l I-darwńt -to .zaślepienie se­
mickie ! nzy* żydki nie iriedzą, że jeśliby chłop 
rzneał się na pani., ti dzisiaj'źwfs 'teza wymor­
dowałby poprzói’ wśżystLicb^dótt ? Wiedzą se- 
mici; jakie «esi usptśobfeme lńiłu. zwłaszcza nie- 
miecl gi Ua źydótr/ 'B  riBdąij. że lud i dwór 
w mirze żyją i  -Hjśyź sądti Oni, te zdołają 
szlach^i^? Tśdnąć, Łłftł^j^c ją przeciw

Deutsche Złg. chowa już do kHos-eni nazwę 
klub „niemiecki" i tylko żąda, aby w ogóle 
stronnictwo centralistyczne zreorganizowało się 
na „podstawie* ...-dowej. Miał nareszcie i p. 
Suess m .Vę do r̂woicb wyborców z wiedeńskiej 
dzielkiiii. Le^ioldsiadt i mfańd ie  to są niemal 
si u żyd’ i, stanów s< wystąpk piraci i  ~irj • 
nia klubu liemieckieg >. ^

„ G a z .  N a r . “

1 ;'łJV. ' iPozntf d. 29 października.
(C J)  W tyją , iygodnii. cała czynność tak w  

całych Niemcach sŁ w ni _*em Tsi*istwie, któ* 
re mimo naszęj woli dc Niemiec ir?j» $zono, o* 
b ija ła  iię 1 iło wyborów  ̂ im bfiią się ter­
min tyCLże z b !'.ł , tem agituje i łi się wię­
cej ożywioną. Niemcy takpjfy^ąpoy n jjk iw rze-  
komi Konserwatyści kłócili «il pomiH w sobą w 
Posener Ztg. i w )  sener j.'gblt w ediiej spra-

Po wydaniu nomern poniedziałkowego otrzy­
maliśmy telegram z pierwszego posiedzenia ko­
misji budżetowej de' gacji przedlitawskiej. Po- 
dajemy go nonifej wszelako musimy tutaj uzu­
pełnić go w punktach najważniejszych. I  t “k kie 
- paik ministerstwa spraw zagranicznych, p. 
Ka lay, oświadczył, że wyjaśnienia co do spraw 
,ciśle politycznych, jak n. p zjazdu gdańskiego 
u< zież ważuyck handlowo-politycznych, może dać 
tylko poufnie, w sekrecie. Po zaręczeniu, że tyl­
ko to zostanie igłoszone, co sekretarze w poro­
zumieniu z reprezentantami rządu za właściwe 
uznają, dał p. Kallay pogląd na zjazd gdański, 
przytoczył uStjpy z relacyj ambasadorskich z

PóiUrzędowa węgierska Budapezttr Corr*eV. 
donosi, że dalsze r< owania między gabineten 
węgierskim i przedlicawskim w sprawie ewizji 
taryfy cłowej, zaczną się z początkiem listopa­
da we Wiedniu, a zarazem doiyczyó one bedą i 
reformy podatków niestałych, „która nieodzo­
wnie konieczną się okazuje. “

Okropnego zawodu doznali central iści 
Wszelkich używali sposobów, aby d 1. b. m. 
wyprawić olbrzymią manifestację józefiń jaku 
w setną rocznicę zniesienia niewoli ćhłopów. 
Dttputaeje z całej Przedlitawii pod kie nnkieir 
semitów chrzczonych i niechrzczonych miały au 
ten dzień przybyć do Wiednia, aby złożyć bu­
ku ty u zwłok Józefa II. wL kościele kapucyuów 
i posąg jego uwieńczyć kwiatami W niemie­
ckich okolicaci Ozech i Morawy siay ano w o- 
statnich tygodniach pomni! na cześć Józefa II., 
zwoływano lud na te obchod*7, prawiono głośno 
i szeroko — ale nawet : tyeh okolic choćby je 
den bukiet się nie zjawił

Tagblatt wierutnie siadł na popiele i z a w - 
dzi srodze. On, co tak nieustanni'1 podżega 
orzeciw religii w ogóle, Drkeciw szląchcie, pr-c 
ciw wszystkiemu, co się nie yc 'bduje semity- 
zmowi, widzi się zmuszonyift wyźłńu ^Ui-bia 
lizm, który wziął w swoje .ręce i .wykouał dzie­
ło Józefi. II., nie szczególnej używ- powagi u 
uhłopó"1. " — A dalej: „Chłóp nic już nie wie o 
owych .zczególnych przy..uejach nańa ,; oddają­
cych n mie, życie i śmierć, a nawi >t; małżeń­
stwo chłopa w ręce pańskie Ba nawet nic wie­
dzieć o tem pyszystkiem nie uhce, i podąje się 
za narzędzie tej partji, która lży i spotwarza 
liberalizm i jedno ma tylko na myśli, ą to po­
wrót do śre uich wieków... Z historji za*, c l ip 
tylko nazwiska świętych kalendarzowych — a 
Józef II. nie jest świętymi*

Prawdziwie, co za łotrostwo, lżyć chłopów 
za to, że będąc już lat niemal 41 wolnymi,- w 
niepamięć puścili czasy ni< woli, że mir panuje

I tak Pi . 'ghlt. ustawiczy ię^pąpać
Katolików, iż wjeiug iucn, miąy. Vlcie w  Wschow- 
skiam, oddaji. ęfos n» ^olal P c \ Ztg. zaś o- 
burza uię na Bj>"i ib.-ow J którzy “ti ciii poczucie 
narodowości, i g&sują na 'kandj d“t i  polskiego. 
(Dla objaŚLienia dodać winienem iż w okolicy 
Poznania, iiauowicie na w ildzit w Dębcu, mię­
sa* ią’oddawni , jeszrze fą pols^ici czasów spro­
wadzeni z okolicy Ba. owgą, zł ąd Bamberger", 
w polskiem zaś „Bambę.' . Bi rto katolicy, i w 
w. sikiej części Spolonizowali > ię  ći- Iziś już 
wiel i niemieckią) w dumu u i^ r  a mowy. Noszą 
strć odmienny — ""'anowicie kobiety. Przyp. 
koresp.)

W Poznaniu nóżemy być zadowoleni z wy­
padku wyborów. Kandydal nasz, p. Hipolit Tur- 
no z Ob;ez: rza, otrzymał 4024 głodów, Niemcy 
zaś rozstrzelili się ńa d irę obozy — Konserwa­
tyści głosowali na Willanic Ttzu. Mbllendorf z 
parków: , ni które«", padło 10J1 głosów — li- 
t -ąry i postępowcy, ns 'U*/ 'str: poznańskiego
Herse^o, na którego oddano 3T37 głosów. Prócz 
tego zaai. czyć mi wypada, że i soćiftTści mieli 
STego kandydat& W siodlarzu Kraoc-trze z Wro­
cławia, na którego padło 35 głosów. Ct smutniej­
sza, że na t?;go kandydata oddał jgłos. ile wia- 
d>mo, t  lŻć jeden Pólu., a ' zwracającemu na to u- 
wagę mężowi ailfania ofuknął się i me pozwolił 
sobie kartki tej odebrać a z tand; di tem polskim 
? -ęczyć ,7 mieścię Pozn,aniU i* w poWiecie (brak 
mi tylko leszcze- dat i: dróćh obrr idó-^) otrzy­
mał naSz kandydat j 0. . i i  jłóśóW, 'Hfflse 4.096 
a Wilłampwit-! Nasr andydat lifęc prze­
sz* d.. W okręg . 'i'bdrńiCkr-śzamotńloli u-między- 
chodzKim, który b; i n/eefi wątjdiwyr' wobec li- 
czniu osiadłych Fiencóz A powiece między- 
chodzkim i wielu dziedziców Niefńcć y w dwóch 
arugich powiatach, przesifed! o ile dziś wnosić 
m o ż n i h r  btefkn Kwl'bcjti ź  Dóbrojowa.

We TTgcbowsKłem. gdzie 1 alczył -łasz kan­
dydat z N.etr baml Puttkaineręni i Wittem, przyj­
dzie, jalr dziś binró We’ o cćibgrafi je, do ści- 
ś.jjszyeh .pyborói nrzj kiurych nasz kandydat 
nieząwoduit ńlegiie, bu Niemcy połiyjzą się i 
tgodką nk je mego ze śtfoich, bylb**r !fte ua Po- 
laka. Z wątpliwcg(. takie okręgu wjrz/cko-szu- 
bińskiego^ brak blitsz; U dat, ż LtóYjchby mo­
żna stawić j; dś'hórask6J) Z  pewnością kandy­
daci nasi przejdą \  itręga  ih idolAnówsko-ostrze- 
S-owskir (ki Fer^ynan^ ffa Jziwiłł', #  i-leszew- 
sko-wrabsińskim (T MBgUZinrkf), ! w Lkrobskim 
(Kai. Ghł-ipi Wski), w kćotoBzyńsknn (ks. dr Jaż­
dżewski), w kościańsko hukowsldm (fa. Marceli 
Żółtowski młodszy)* *w wapró-itiecko - gnieźnień­
skim (dr- Wit' S i&rżyhski), w : owrocławsko- 
mogilnickim (Si Kurn?‘Ttfski) S* sre'«*sko-średz- 
kim (dr. R, Komilro wikijf; flutfl ir*sztą będą 
niezawodnie ogłoszone urzędowo rezultaty wy­
borów — zatelegrafuję więc wam ostateczny re­
zultat.

Jaki nac.sk J^emcy na lud nasz wywierali, 
można powziąć zt&d pewne wyobrażenie, że

i irl iiLib.. 
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V !

'bie pewne we- 
ro bądź z*

uaidy człowiek ucz *wa 
_ \ę pragnienie, które 

spokoiĆ uosi.
, .Dziwimy się n ier« dl» czegi młodzieniec, 

z ktęi '8 Rteraekich vwdy się naiege. po­
rzuca wesołe towi zystwó, n^WT r a spieszy 
n gtypjej izdebki, kogztsu «WC°° rewia spę­
dź- gęjŁuny Ądśpifreią.,

łsemuż.on się nie bawi? —_ wre»zćie, dla 
asjmujc.się ppiyfcfMtmejffli prąc^? — 

W #  jegOj dzwłą te  żylko śmiech * itość 
wzbadzają w sinych?

-Oto .ula tego, te wypełnia zadość swemu 
wewnętr; emu pragnieniu.

1 widzie, któnrch nazywamy bigotami, t( sa­
mo czyni, —« dla nich modlitwę jest pokarmem—; 
nii watojr na śmiechy- na perswazje bo oni

w modlitwie widzą cel swego życia, dr którego 
chętnie spieszą

Pan Prymo wydawał pieniądze — mozolił 
się, ezytił i pisał, a w nagrodę swej pracy, do­
stawał wzgardliwy u»miech, lub głośne ziewa- 
nie. — Mimo to jednak nic go nip zrażano, nikt 
go nie potrafił sprowadzić z tej drog. którą 
śmiało postępował.

Z rodziców przechodzą takie nawyki ieni» 
Ja  dzieci. — Zrzędność, plotkarstwo, rozrzutność 
i skąpstwo, wkorzeniają się w ich młode'lerca -  
to też jeżeli pragniesz pozyskać miłość panny , 
staraj się pierwej dobrze poznać cliarak. -i je; 
r< dców. Par ęta1 o1; tem, . że ich uspóśobie- 
ii& i nawyknienit prędzej czy później wyjdą na 
jaw w twojej ukocnehej. Młodą panienkę trudniej 
odgadnąć, ale za to atwiej- można, poznać osoby 
W późniejszym wieku. ,

Pan Prymo ukończył nowy „wój pw m a„ p .
Sokrates. Czut się tak zadowolonym, jąkb 

w ”tym poemacie wszystkie pomyślne sprawy
h y j  t r e s z c z o n e .

Jdczytywał go, racho" m  kartki, usmiecb^ 
się do niego, jak v"°+to An 
^finszował gobie,
'zieło l

To była jego cała nagroda.
Jednaki trzeba się z tein arcydziełem po­

chwalić -— trzeba je wprow Izić w świat szer­
szy bo przecież nie na tó >no ‘powstało, aby 
młał< gnuśnieć ua biu*kn W jbg1 okoju.

matka do swego dziecięcia, i 
że się.zdobył1 na- takii ircy.

Zt czcią mwinął w papier swego „Sokrate­
sa® — kazał zaprzęgnąć konie, i spieszył do p. 
rotmistrza, aby mu go odczytać.

Aarjf Władysław towarzyszyli mu w tej 
podróży. Władysław nie bardzo chętnie, ponie­
waż myślał o Romanie, w którym przeczuwał
choczo r^Wâ a 1 &le MarJa spieszyła dosrć o-

Ponieważ przybyli wcz śnie, rotmistrz pro­
sił, a j pan Primo odłożył sw«je czytanie do 
wieeżora. Przynajmniej chciał zórtawić kilka 
godzin swobody dla siebie; i lla swoich towa­
rzyszy. Pan primo zezwolił ńa tu tem chętniej 
bo wiedział, że przv świetle lepie’ się wyda je­
go joemat.

■•arja wyniknęła się uo ogrodu, który się 
r* poś<”“rał pode dworan ’ . z nieopisaną rado­
ścią spostrzegł* PaWła ^ryjrąj^ego ^óże.

Przybliży4 di niego z lekki i z nśmie.
chęm powąipym rzeała; ■

— Nie 8cdzi się odbierać życia kwiatom, 
l.tóre nam wsz?4kW yk mile służą.

, nr- Dla te^o jn i.ja  ‘*ywam, że one do wszy- 
;kic! sii wdzięezą a . Nienawidzę kwiatów i ta 

kich, iyidz'i, któ>ay sję oragną wszystkim przy­
podobać. I I" ;

— leż w nie jes. w adą! — riukła Marta. 
, — Nie jist wadą < — i  yięc zaletą ? -  

Śliczna waleta— dodał z uśmiechem,
Tr„eb nhgzczęścia, że w tej chwili nad- 

Dzedł Władys^w i nąjniewinniej "rzerwał im

rozmowę. Paweł bowiem odszedł z bukietem róż, 
a Marja nie mogła z tego powoda akryć złegc 
humo-u

Na wszystkie zapytywania Władysława od- 
po’ iadała cierpkiemi słowami, co znów dało po 
wód 'zakochanemu do różnych przypuszczeń i 
kombinacyj.

Lecz widocznie los jej służył tego dnia, bo 
ląc do salonu spostrzegła Pawła wchodzącego 

do przybocznego pokoju.
M ' wić jednak nie mogra z n ir  fale^tymjra- 

zt,m zdawał, jej się, że Paweł spojrzał na iią 
pogodniejszym wzrokiem

To ją'ośmieliło i aoaało; otuchy!
Weszła więc do sa. snu rozpromieniona.
Ulnbionem zajęciem Pawła, było pilne bada­

nie fotografii , którą podstępem zabrał- swej 
żonie.

Wszedłszy do pokoju, usiadłjnajfotelu,' w y­
ją ł fotografię i wnatrywał się wgnią badawez*

Twarz ^go ozpromieniła się, dz wny u 
śmiech skiżywił urn u4a,2& z-Jocgó^ tryskały 
prom.unie energii.

Pojdłnższen, wpatrywaniu, rżu&ft 
i r  rekł do Macieja, który w głęb’" pokoju ocze­
kiwał na jego rozkazy.

— Słućhajno ty... lucyperMi
— Słucham !
— Lubisz ły pszczoły
— Kogo? — zapytał Maciej z głupowatą 

miną.

Nt... pśżćzoły! ' " ;A'' '
— E... n i — bo one •aaszn it ćwiczą. — 

Ale miód, to lubię — dodał rezolutn.e.
-i- Więc jesjeś trutUięr-1 — rżekł Paweł.
— Ra, juścF -  ’to *dby m to wychodzi. 
P ą#eł rozpusi&ri Ji \ v7 łbtelu i długo przy- 
li » u  stojj. '[yrii! kiwnął pad-

■ -i^kł cichym głosem: 
ragi ., jelćnie,' czy ba­

ranie?"-. " , \ 1 ’ *•1
‘ Mac*e trocnę pomyślał na4 edpow.edzią.

Wnle baranie — rzek-1 — b0 jel®nie to 
dla tyioikich punów! 1

, — p ,a głupców 1 — kf%*^ąf Paweł.
Vno... nieci "i tak befizie — odrzekł Ma­

dej, Zgadzając sięgną
Pawei. ppwstaę pwed nim zagłę-
z^ jęce w kiąwiduach;
— — afląia mi >ię, 

y m Śjf żon^'?
jąk ie  mfco*.

: Młodą ? 
bVr P d - tegu.„ to jest... uosyc młoda. 
u— O l-  ciebie Kocha?

" — 1 kicha bo Musił
Osioł jesteś >aa ći^ zdradza, jak inne 

rdradzają! ’ J
“  2  A ““  B»Pratestoywr MjClęj.
— Zdrau**, rozumiesz kpie iekiś — krzy­

knął gwałtownie PsweŁ .
: CC. d. n.)



ftp. W6 wsi Ralojewie w poznańskim powiecie, 
należącej do Niemca Tre?kowa, padł na Tam ę 
t  głos, podczas gdy na Willamowitza oddano 
głusór 94.

W  Prusiech Zachodnich zapewniony jest wy­
bór w okręgu Toruń-Chełmno, gdzie p. Sczanie- 
cki do dziś ma 250 głosów więcej od swego 
przeciwnika. W chojnicko - tucholskim okręgu 
kosznajdry głosowali na ks. Behrendta, który w 
Chojnicach, miejscu swego zamieszkani ; , otrzy­
mał głosów 347 — nasz kandydat zaś, p. Czar- 
liński 23. Atoli zwycięztwo nasze pewne, czemu 
nawet daje świadectwo konserwatywna Eonitzer 
Ztg. W  powiecie dotychczas otrzymał p. Czar- 
liński głosów 1038, kiedy ks. Behrendt liczy tyl­
ko 140. Czy na przyszłość kosznajdry ze swemi 
separatystycznemi dążnościami ośmielą się wy­
stąpić? Niezawodnie, bo dumy krzyżackiej nikt 
nie złamie.

W  okręgu Grudziądz-Brodi >a przyjdz i nie- 
za, yoanie do ściślejszych wyborów między p. 
Ig^aCTm Dyakowskim a  Bielerem z Mełna.

Z innych wiadomości donoszę, że wyrok wy­
dany na hr. Zygmunta Czarneckiego z Buska 
skazujący go na 6 miesięcy więzienia i poniesie­
nie k- “ztów za umieszczenie na zamku w Sicho- 
wie ( wych dwóch chorągiewek wietrznych z na­
pisem „Śmierć" — „Niemcom", trybunał Rzeszy 
potwierdził.

Wiedeń d. 31. paździ^nika.
Oaiy Wiedeń prze* trzy dni ) niczem 

innem nie pisał i nie mówił, jak o pobycie wło­
skiej- parj królewskiej w stolicy państwa au- 
stro-węgierskiego. I  nie dziw, gdyż odwiedziny 
te odbiły się echem jako wielkie zdarzenie poli­
tyczne nietylko w Europie, ale, ze względu na 
sprawę tunetańską, również i w Afryce. Przyję­
cie w Rnrgu było nad wszelki wyraz serdeczne 
i przyjacielskie, a swoją drogą toczyły się roko­
wania pomiędzy mężami stanu obydwóch mo­

carstw. Przymierze Austrji i Włoch wyszło jak 
Pallas Athene Z głowy Bismarka- Jowisza zbroj­
ne przeciw... przeciw... tu właśnie sęk, gdyż 
pomimo wszelkich wieszczych odgadywań, nikt 
przecież nic- pozytywnego powiedzieć nie może. 
Same przypiszcienia, nic jak przypuszczenia, a 
edno tylko zdaje sie być pewnem że wszyst­

kiem kieruje ręka żelaznego kanclerza. Powsze­
chnie twierdzą, że to przymierze oznacza utrw a­
lenie pokoju, ale któż niema świeżo w pamięci, 
że tak  samo twierdzono o trójcesarskiem przy­
mierzu, które p rprzedziło wojnę moskiewsko-tu- 
recką. Tak samo może się też i teraz rzecz 
mieć z owem „utrwaleniem pokoju*, a nawet 
prawdopodobnem jest, że się tak  stanie. Inni 
mniemają znowu, że nowy sojusz skierowany 
j ist przeciw Francji w Tunisie. Jakie stanowi­
sko zajmie Moskwa wobec austro-włoskiego, czy 
też ausu-o-nieniecko-włoskiego przymierza? I  na 
to pytanie rozmaicie odpowiadają. Próżną wy­
daje mi się jednak rzeczą, powt irzać cn dit, 
skoro już najbliższa przyszłość zapewne odsłoni 
nam kierunek moskiewskiej polityki.

Dziś w dobrze poinformowanych kołach krą­
ży pogłoska, że hr. Andrassy ma już temi dnia­
mi być mianowany ministrem spraw zagrani­
cznych. Pogłoskę tę zdaje się utwierdzać okoli­
czność że węgierska delegacja bez żadnego in­
nego powodu odroczyła nagle obrady nad etatem 
ministerstwa spraw zagranicznych. Z drugiej 
znowu strony zapowiadają na jatro przybycie 
hr. Ealnoky’ego do Wiednia. Jak  wiadomo, i on 
jest kandydatem na ministra. Więc i co do tej 
sprawy, nikt nic pewnego nie wie. Jedni przy­
puszczają, że hr. Andrassy, drudzy zaś, że hr. 
Walnoky :ostanie następcą br. Haymerlego.

Zebranie się delegacyj wspólnych rozpoczęło 
sezon parlamentarny. Austrjacka i węgierska de­
legacja odbyły dotychczas tylko po jednem po- 
siedzen.il. Prócz mowy udałej Schmerlinga, któ­
rą  znaczna część prasy centralistycznej zgani­
ła, niczem te pierwsze posiedzenia nie ściągnę­
ły na siebie szerszej uwagi. Dziś odbył Wydział 
budżetowy austrjackiej delegacji drugie posiedze­
nie, na którem przyjęto bez zmiany etaty wspó1 
nego ministerstwa skarbu i wspólnego najwyż­
szego trybunału rachunkowego. Potem rozpoczę­
to .'ozprawy nad etatem ministerstwa spraw za­
granicznych. Plener zażądał od przedstawiciela 
»rymienionego ministerstwa wyjaśnień co do sto- 

■nku Austrji do innych mocarstw, a w szcze­
gólności wyjaśnień co do sprawy dunajskiej i 
sprawy kolei serbskich. Kallay, jako zastępca 
■inistra, dał krótką, ale zadawalniającą odpo- 

i , iedź zapewniając, że stosunek Austrji do in­
nych mocarstw jest — wyborny.

JermiH zwołania Bady państwa zawsze je- 
cze ostatecznie nie postanowiony, chociaż ce­

sarz na przyjęciu delegacji austrjackiej w bur- 
gu powiedział Smolce, że zgadza się na to, że­
by 14. listoi da Izba poselska odbyła pierwsze 
posiedzenie, .uotychczas jednak nie sankcjonował 
cesarz tego terminu; a  ponieważ 15. listopada przy­
pada święto (św. Leopolda, patrona Austrji), 
przeto mo: rość i ie jest wykluczona, że Bada
państwa zbierze się dopiero w clniu 16. listo­
pada

Paryż d. 29. października.

Nie ulega wątpliwości, że p. Gambetta po­
siada znaczną większość w Izbie posłów, a 
wczorajszy wybór jest tego dowodem, na 364 
głosów otrzymał 311. Radykalni z monarchistami 
powstrzymali się od głosowania. Jak  obliczają 
znajdowało się na pierwszem posiedzenia 450 
posłów, a zatem 133 głosy przeszły do opozycji. 
Wczoraj przed otwarciem posiedzenia, znaczna 
część posłów należących do większości, otoczyła 
p. Gambettę zapytując: Czy, gdyby był wybra­
ny prezesem Izby, pozostanie na miejscu. Tak za- 
gadniony miał podobno odpowiedzieć, że skoro 
ogólna opinia domaga się, by stanął na czele 
rządu, dla tego się jej najchętniej poddaje. Od­
powiedź tr znalazła ogólne uznanie, inaczej znacz­
na częśt posłów z Większości odmówiła by mu 
swyc gł( ów.

Jak  dalect zawziętych ma przeciwników w 
skrajnem stronni stwie tymczasowy obecnie pre­
zes Izby posłów, mamy i ten dowód. Regulamin 
Obowiązujący powiada: że poseł najstarszy wie­
kiem ma przewodniczyć otwarciu nowowybranej 
Izby, ale nikt nie może zabierać głosu. Otóż 
najpierw domagał się głosu Louis Blanc, prezy- 
dujący p. Guichard odmówił, ale znalazł się od­
ważny poseł radykalny, p. Duville-Maillefea, 
który nietroszcząc się o żaden regulamin wsze*ł 
na trybunę i przemawiał przeciw wyborowi tym- 
07® °owego prezesa Izby.

1 >sunięte do tego stopnia nieposzanowanie 
regulaminu nrwołało wielkie zamięszanie, a nie­
którzy ponowie zbyt żywo objawiali swe obu­
rzenie, tak, że przez dziesięć minut blisko nie 
można było dosłyszeć i odgadnąć o co istotnie 
rzecz chodzi ? Nareszcie przewodniczący przywo­
ła ł burzliwego posła do porządku. Z wczorajsze­
go głosowania można wnosić, że przyszłe mini-

sterjum pod kierunkiem Gambetty może liczyć 
na 350 głosów większości. Tak więc niepewność 
parlamentarna jest usuniętą, już jest rzeczą wia­
domą, że Izba z r. 1881 posiada większość rzą­
dową, twierdzenie to  tembardziej jest uzasadnio­
ne, że głosowanie do wyboru biura odbywa się 
tajemnie, co jest rękojmią szczerości głosowania.

Pewne osobistości mające pretensję odgady­
wać najtajniejsze skrytości serca i wszystko wie­
dzieć, puszczają pogłoski, że w owjj większości 
znajduje się pewna czba monarchistów, a szcze­
gólniej bonapartystów, którzy zamierzyli uwieść 
pozorną większością p. Gambettę aby przyjął 
władzę, a następi ie, tak go wyprowadziwszy, 
jak mówią, w pole, w danym razie przechylić 
się na przeciwną stronę i tym sposobem przy­
czynić się do jego upadku.

Podobne opowiadania nie mają żadnej pod­
stawy, tembardziej że liczba bonapartystów nie 
dochodzi czterdziestu, bo ich stronnictw*, najwię­
cej ucierpiało w ostatnich wyborach. Każdy wi­
dzi jasno, że wczorajsze głosowanie było stwier­
dzeniem większości gotowej oddać się pod kie­
runek energicznego ministerjum. Tn najeży zwró­
cić uwagę, że przy głosowania nie było mowy o 
programie rządowym, dopiero następne posiedze­
nia, w których Gambetta wykaże plan swych 
działań, a ten skoro uzyska tę samą większość, 
wtedy ministerstwo będzii mogło być złożone 
pod jego kierunkiem.

Nie mogę pominąć, aby nie uczynić wzmian­
ki, że wczorajszy wybór tak oburzył skrajne 
stronnictwo, iż krążą pogłoski, że Louis Blanc 
albo Clemenceau ma wystąpić dziś z żądaniem 
unieważnienia wyboru p. Gambetty. Jest godne 
uwagi także, że owe szalone mityngi uchwaliły: 
aby lud otoczył pałac Izby posłów i domagał 
się oddania pod sąd dawnych ministrów, spraw­
ców wyprawy do Tunisu. Otóż wczoraj wi zieli 
śmy nieliczną zgraję gapiów, przypatrujących się 
spokojnie wchodzącym i wychodzącym z bramy 
pałacu. Posiedzenie senatu, według sprawozdań 
dzienuików, nie miało nic nadzwyczajnego, bo 
biuro w tym roku pozostaje tosamo. P. Loon 
Say odczytaj dekret, zwołujący posiedzenie nad- 
zwyczajue. Oddał C2eść dwom zmarłym senato­
rom Fourcandowi i Garnierowi, i przystąpiono 
do wyboru komisji, rozdano „żółtą księgę", obej­
mującą dokumenta odnoszące się do układów mo­
netarnych.

Dzienniki tutejsze otrzymają dość często li­
sty z Petersburga, w których stan caratu malu­
ją  w opłakanym stanie, a społeczeństwo mo 
skiewskie w nader smutnych koiorach. Zbrodnia 
ohydnej denuncjacji, której sprawcą był jakiś 
h r a b i a  S., opisana w dziennika Claii on, wy­
wołała tu zgrozę oburzenia. Nikczemny brat a 
denuncjował oficera Norowa za to, że miał 
cnotliwą żonę, która na czynioną występną pro­
pozycję odpowiedziała policzkiem i pokazaniem 
drzwi.

Norowa zesłano na Sybir a jegt żona z 
rozpaczy podobno umarła. Musi hrabia być bar­
dzo zadowolniony.

Charitaii ogłosiło temi dniami karykatural­
ną mapę Europy. Na mapie tej uderza nas naj­
pierw przerażająca postać cara, do którego ze 
wszystkich zakątków caratu wymierzone są szty­
lety, rewolwery, kraj zasypany dynamitem i ni­
trogliceryną; to nas tylko dziwi, że w miejsca, 
gdzie Polska, jest zaznaczony dynamit. Austrja 
chciwie spogląda na króla Serbii, któremn za 
wielka korona królewska wisi aż na nosie. Wło­
chy i Hiszpania patrzą ku Tunisowi. Car poda­
je rękę Wilhelmowi pruskiemu. Republika fran 
cuska w postad kobiety bacznie czuwa nad 
wszystkiem. Szwecja wzdycha do rzeczypospoli- 
tej. Holandja i Dania wyczekają na żelazną rę ­
kę kanclerza niemieckiego. Co dc Moskwy po­
stawiona jest zagadka. Dlaczego w tym kraju 
mroźnym wszystko jest w ogniu? Zdaje się, ze 
na to łatwa odpowiedź.

O podróży Pobiedonoscewa do Królestwa 
Polskiego pisze Wolnoje Słowo, wychodzące w 
Genewie, na zasadzie doniesienia z Petersourga 
co następuje :

„Celem ostatniej podróży po Moskwie i do 
Królestwa Polskiego oberprokuratora św. syno­
du Pobiedonoscewa, nie było, jak  głosiły dzien­
niki moskiewskie krajowe, obeznanie się bliższe 
z obecnem położeniem spraw cerkwi prawosła­
wnej, lecz głównie skierowanie działalności tej 
cerkwi ku nawracania starowierców a mianowi­
cie katolików na prawosławie. Znaczne środki 
pieniężne asygnował na ten cel synod peters- 
burgski, wyznaczając wysokie pensje i dając ta­
jemne specjalne instrukcje tym popom prawo­
sławnym, w których parafiach znajduje się wie­
lu innowierców. Z części gubernii lubelskiej, za­
ludnionej przez nawróconych niedawno na pra­
wosławie unitów, ma być utworzona nowa gu­
bernia, chełmska, której główne miasto Chełn. 
obranem zostało za główne ognisko propagandy 
prawosławnej między katolikami. Korespondent 
upatruje pot ód tych wszystkich nowych środ­
ków w obawie, Którą natchnęło synod praw J a ­
wny wielkie powodzenie misjonarzy katolickich 
na półwyspie Bałkańskim, gdzie według otrzy­
manych w Petersburga wiadomości, aż trzy o- 
kręgi w Macedonii, zaludnione przez Bułgarów 
prawosławnych, przyłączyły się niespodzianie do 
kościoła rzymskiego. „Po otrzymania tej wiado­
mości, powiada korespondent, oberprokurator Po- 
biedonoscew zwołał natychmiast u siebie posie­
dzenie, na które zaprosił oprócz duchowieństwa 
te wszystkie osoby świeckie płci obojej, które 
się odznaczają szczególną gorliwością w prawo­
sławiu.

Na posiedzeniu tern uchwalono, że trzeba 
katolikom odpłacić pięknem za nadobne, i jeżeli 
oni propagują z dobrym skutkiem katolicyzm 
między Bułgarami na półwyspie Bałkańskim, to 
należy powziąć nadzwycząjne środki propago ł a ­
nia prawosławia W Moskwie pomiędzy ładem 
prowincji „powróconych od Polski." Bezpośre 
dajm zaś skutkiem owego posiedzenia bj i a 
tychmiastowa podróż Pobiedonoscewa do Króle­
stwa Polskiego."

** ■ *

O tajnej korespondencji nihilistówj moskiew­
skich podaje Baltische Monatsschrifc ciekawe 
szczegóły. Listy szyfrowane na pozór treści bar­
dzo obojętnej zawierają przecież ważne doniesie­
nia. I  tak np. „Przyślij mi bieliznę" znaczy 
„przyślij mi zabronione broszury." Albo „W. 
był wczoraj na polowania, jednak niczego nie u- 
bił", znaczy „u W. była rewizja, policja nie zna­
lazła nic." Bardziej skomplikowane i prawie nie­
podobne do odcyfrowania są właściwie szyfrowa 
ne listy. Przytoczymy tu tylko jeden z najwię­
cej używanych systemów.

Obiera się słowo, złożone z ośmiu głosek, 
które ustnie umawiają między sobą przesyłający 
i odbierający korespondencję. Słowem takiem

uech będzie n. p. w naszym przykładzie „Poli­
karp". Z tego słowa układa korespondujący na­
stępujący klucz:

1 2 3 4 5 6 7 8
p q r s t U V w
0 p q r s t u V
1 m n 0 p q r s
i k 1 m u 0 P q
k 1 m n 0 p q r
a b c d e f g k
r s t u V w X y
P q r s t u V w

Jak  widać pierwszy szereg pionowy zawie­
ra słowo Polikarp. Każdy zaś szereg poziomy 
zawiera następujące po pierwszej literze głoski 
alfabetu. Aby napisać „kup rewolwer" oznacza 
się każdą głoskę cyframi szeregu pionowego i 
poziomego: I  tak litera Tc stoi w pier­
wszym pionowym a piątym poziomym szeregu. 
Znakiem jej cyfrowym będzie przeto liczba 15; 
dla litery u bedzie znak 61; dla p  18, zatem 
„kup" =  156l f 8.

Gdy jednak i takie szyfrowanie zdało się 
za mało pewnem. więc jeszcze skomplikowauo 
system, a to w sposób rastępujący. Oto pisze 
się list treści zupełnie obojętnej. Po nad słowa 
mi robi się prawie nieaostrzeżone znaki tj. punk- 
ta  lub kreski pionowe. Znaki te oznaczają licz­
bę głosek odpowiadającą liczbie jaką ma w klu­
czu pewna litera. I  tak  dajmy na to pisze się 
l i s t :

Kochany przyjacielu!
I I •

Od miesiąca jestem ciężko chory itd.
Tytułu nie wciąga się w rachubę, podobnie 

jak wszystkie głoski oznaczone punktem albo 
kreską. Odbiorca deszyfruje' w sposób następują­
cy : O — l, miesi — 5, ca jest =  6 m =  1, 
i =  I, żkochory =  8, itd.

Odoierający taki list, wypisuje cyfry nieozns 
czonyoh znakami głosek, i następnie wyszukuje 
w kluczu głoski, odpowiadające tym cyfrom. Ńa 
powyższym przykładzie wykazany jest sposób o- 
znaczenia słowa: „kup".

Teatr.
'h ) Komedje Pallleron’a .Świat nudów" (Le 

mondt, ou l’ on s’ennuu), przedstawioną w porie- 
działek po raz pierwszy ny naszej scenie, poprze­
dziła sława rozgłośna, a słnszna. Rzecz ta rzeczy 
wiście wznosi się wys ko po nad najnowsze płody 
literatury francuskiej — oryginalnym kolorytem, 
wielką prawaą życiową i swleiem, a pełnem werwy 
i siły traktowaniem przedmiotu. Pod względem fa­
ktury scenicznej, zręcznie powiązanej intrygi, nie­
spodziewanych a efektownych sytuacyj „Świat nn­
dów", nie może walczyć o lepsze z dziełami Sar- 
dou, Augiera mb Feuilleta; zamiana listu podsłu­
chiwania, senadzki kilka par na jednem miej sen -  
oto rzeczy znane, a po części i zużyte, któremi 
się antor posługuje. Autor nie przywiązywał nawet 
wielkiej wagi do intrygi, miał on na celu głównie 
charakterystykę osób ; nie pisał bowiem komedji sy­
tuacyjnej, ale komedję charakterów w najczyściej­
szym tego wyrazn pojęcitu „Światem nudów* jest 
znakomity salon hrabiny de Ceran, jeden z czterech 
czy pięcia salonów paryskich, w których roztrzy- 
gają zakulisowe sprawy gabinetów, mianują mini­
strów i pierwszych dostojników państwa, wydają 
dyplomy na uczonych i artystów, słowem salon pani 
Adam, przyjaciółki Gambetty. Jeżeli kto chce stać 
się sławnym, lnb uzyskać zaszczytną a intratną 
posadę, musi się starać koniecznie pozyskać popar­
cie salonu hrabiny Ceran, musi wżyć się w jego 
życie, nmsi po jego lśniących parkietach, w meDn- 
etowyeh podrygach, pełnych gracji i elegancji, krok 
za krokiem zbliżać się do celu swych życzeń, a je­
żeli mu się noga nie powinie, może być pewnym, 
że cel tep osiągnie. Na pozór zdawałby się mogło, 
że w salonie takim wśród owych zgrabnie prowa­
dzonych zapasów o pierwszorzędne interesy, nudy 
są rzeczą znpełnie nieznaną. Gdzież tam ! Jak dla 
monarchów nużącą jest dworska etykieta z drobia­
zgowymi swymi przepisami, tak samo odegrywanie 
ciągłej komedji, wymuszona sztywność, nienaturalna 
powaga, liczenie się z ksżdem słówkiem i nieustan­
na poza nkładają usta stałych gości hr. Ceran do 
fatalnego ziewania.

Szeroki świat myśli, że ten mikrokosmos wpły­
wów, powagi, uczoności i dobrego smaku, jest pra­
wdziwym rajem, a to przybytek nudów, których 
bynajmniej nie łagodzą przepych urządzenia, świe­
tne toalety dam, okrągłe, dobrze ocukrzone fraze- 
sy, zgrabne ruchy i wyuczone giesta; owszem ze­
wnętrzny szych stanowi z treścią tego żywota koD- 
trast rażący, tern przykrzejszy i nieznośniejszy dla 
tych, którzy ten żywot muszą prowadzić, im wspa­
nialsze są pozory. Im więcej światła, tem silniej 
cienie występują, to też nigdzie nie można sie nr 
dzić tak skutecznie, tak kompletnie, jak w sałonie 
hrabiny Ceran. Przejdźmy po kolei główne osoby 
„Świata nudów" a będziemy mieli najlepsze wyo­
brażenie, w jak oryginalne towarzystwo Pailleron 
nas wprowadza. Jedną z najgłówniejszych postaci 
w komedji jest profesor Bellac. Jakiego przedmi* - 
tu jest on profesorem i w jakiej szkole wykłada, 
tego nie dowiadujemy się od autora, natomiast .po­
znajemy w szanownym profesorze skończonego Ma­
giera, który wojuje tylko frazesami, jednego z o- 
vyoh francuskich causeurów, prawiących na zawo- 
anie ze swadą i zapałem na zimno o wszystkiem 

i o niczem. P. Bellac obrał sobie bardzo miłą i 
zyskowną specjalność — kobiety. Świetne grono 
pseudo-emancypantek i pseudo sawantek z „towa­
rzystwa1* nwielbią go, bo po pierwsze jest przy­
stojnym i eleganckim mężczyzną, po drugie impo­
nuje im naukowemi frazesami, a po trz ecie umie 
naginać swoje zapatrywania stosownie do słabostek 
i przesądów słuchaczek. To też Bellac stał się pra- 
wdziwem bożyszczem salonu pani Ceran, króluje on 
jak basza pomiędzy wykwintnem damami i ze spo­
dnie tworzy dla siebie piedestał sławy i wielkości. 
Baron de Saint Reault jest już za stary, aby mógł 
między paniami odegrywać taką rolę, jak Bellac, 
nie przeszkadza mu to jednak zanudzać towarzy­
stwo bajdnrzeniem trzy po trzy o indyjskiej teo­
gonii. Trzecim w tej dziwacznej kolekcji jest mło­
dy syn właścicielki salonu — Roger de Ceran. 
Od dziecka wyc iowywano go na pedanta, matka od 
najmłodszych lat wmawiała w niego, że najpier- 
wszym celem jego życia powinro być uzyskanie 
stanowiska i sławy, to też Roger doszedłszy do 
lat 20 kilku stał się isto*ą zarówno dziwaczna jak 
nieszczęśliwą. Pedantyzm1 zasklepił jego serce — a 
choć serce to bije gorąco, choć "pragnie życia i mi 
łości, nie może się pozbyć owej suchej i zimnej 
powło1-5, w którą je wychowanie otnliło. Wreszcie 
życie i młodość zwycięża; sztywne formy i doktry 
nerstwo. Obok tych trzech głównych męzkich po­
staci komedji grupuje sie kilka sylwetel dzienni­
karzy, kapitalistów, deputowanych, wojskowych, 
rysowanych misterni a, które tworzą sztafaż zajmu­
jącego tego obrazu.

Z kobiet ma Świat nndów wyborne reprezen­
tantki w hrabinie de Ceran i młodej Angielce, Łu­
cji Watson. Pierwsza to uosobienie sztywności — 
druga to skończony typ tego rodzaju kobiet, które 
przezywają szyderczo ł>%s błeu. Łncja jest eman­

cypantką, ale bynajmniej nie ową komiczną eman­
cypantką, jakie przyzwyczailiśmy się widywać na 
scenie — tylko kobietą , posiadającą rzeczywiste 
wykształcenie, może nieco przesadną, ale pojmującą 
dobrze swoje stanowisko, kobietę rozsądną, pozyty- 
wistkę mogącą wytrzymać dysputę choćby nawet z 
Bellakiem. Nowe teorje materjalistycznej filozofii 
mają w niej wykształconego człowieka, nie da się 
ona przekonać tak łatwn ani Bellakowi, ani baro­
nowi de Saint Rćanlt, a z tym pierwszym nawet 
w chwili, gdy silne bicie serca przytłumia wszelkie 
rozumowania, będzie dysputować nankowo o tem, 
czy istnieje w ogóle miłość platoniczna, i czy to 
co miłością nazywamy, nie jest tylko fizjologiczną 
czynnością dwóch organizmów — męskiego pozy­
tywnego, i żeńskiego negatywnego. Dysputa, o któ 
rej wspomnieliśmy jest bezwarunkowo najoryginal­
niejszym ustępem całej komedji. Tnzin kobiet z 
arystokracji, zapalonych wielbicielek Bellaca, tuzin 
nicestw dachowych w balowych toaletach : oto ar­
mia żeńska pani hrabiny de Ceran.

Wyraźny kontrast z tem wcale niezabawnem 
towarzystwem, tworzą dwie nader sympatyczne, a 
przez autora z widocznem zamiłowaniem skreślone 
postacie kobiece : księżnej de Reville, ciotki hr. de 
Ceran i młodziutkiej Zuzanny de Villiers. Księżna 
jest wielką damą najpierwszej wody, w każdem jej 
słowie widać, że to kobieta, Która przeżyła swoich 
lat 60 w najlepszem towarzystwie, która miała 
sposobność dotykać osobiście spraw najważniejszych. 
kobiota pełna doświadczenia, odzna ająca się zdr 
wym, jasnym roztądkiem, w sprawach towarzyskich 
prawdziwie wolnomyślna, bez niedorzecznych uprze­
dzeń i dzikich przesądów.

Pamięta ona czasy Restauracji, a widocznie 
wychowaną była na dziełach Wrltera, bo posisda i 
dowcip i często jaaowity sarkazm znakomitego filo­
zofa. Widzi ona dokładnie nicośc tych wszystkich 
ludzi, którym się zdaje, że są wielcy, a którzy wła­
ściwie są zerami pod każdym wzg'ędem, to też 
nwagi jej zawsze trafne, zawsze rozumne, rooią na 
słuchaczach jak najlepsze wraże1 ie. Przy lem księ­
żna posiada serce szlachetne, dnszę llłnjacą głę­
boko wszystko, co dobre i pięKn« Wszys ;kie te
rysy złączone razem czynią z ni< postać skoń­
czoną pod każdym względem i nader sympatyczną.

W charakterystyce Zuzanny de Villiers złoży 
Pailleron dowód, że jest zarówno sztukmistrzem mi­
sternym, jak znakomitym psychologiem W suchem a 
sztywnem otoczeniu, wjakiemsię znajdą1 e, Zuzanna 
przedstawia nam się jak woniejąca różyczka, rozwi­
jająca się wśi id spalonej skwarem słonecznym pustyni.

Żywa, swobodna, ognistego temperamentu, 
przechodzi ona w naszych cozach całą skalę męta- 
morfoz, aby stać się z podlotka — poczwarki, ko- 
bietą-motylem o złotych skrzydełkach. Palleron wlał 
w tą postać wielki zasób ciepła i uczucia, co w po­
łączeniu z psychologiczną prawdą, czyni z Zuzanny 
kreację prawdziwie mistrzowską. Aby czytelnikom 
dać poznać Paillerona jako psychologa, podnieść mu­
simy rys jeden. Znzanna kocha Rogera, jak swego 
opiekuna, mówi dc nieero „ty‘ , rzuca mu się nfc 
szyję, obsypuje pocałunkami, skoro jednak na przy­
padkowej schadzce w ciemnej oranźerji Roger wy­
znaje jej swoją miłość, nalega nań, aby odszedł i 
stajo się poważną Każdy widzi, iż to wyznanie 
uczyniło już z naiwnego dziewczątka — kobietę.

Oto dość pobieżna charakterystyka osob w 
„Świecie nudów". Pailleron w niewymuszonych, 
prostych, ale naturalnych sytuacjach przedstawia 
nam to życie oryginalne, a przepysznym dyalogiem 
zajmuje słuchaczy stokroć więcej, aniżeli inni pisa­
rze napręźonemi sytuacjami i scenicznemi niespo­
dziankami. „Świat nudów" słucha się z prawdziwą 
przyjemnością i to przyjemnością niepospolitą i jest 
on prawdziwą biesiadą dla wykształconej publicz- 
ości, która mnie słuchać, co się mówi na scenie. 

Śmiało twierdzimy, że jest to jedna znajlepszych 
sztuk, jakie się od lat kilku na naszej scenie poja­
wiły, a podług naszego zdania, każdy człowiek ma­
jący pretensję do wykształcenia, powinien zapoznać 
się z tym utworem. Tłumaczenie „Świata nndów" 
dokonane przez p. L. Masłowskiego jest wierne i 
odzuacza się czystym językiem.

Jak wielkie trudnuści nastręcza „Świat nudów" 
reźyserji, każiy pojmie, skoro powiemy, że autor 
wprowadza często 20 osób na scenę... Utrzymać ta­
ki ensemble na scenie, rzecz to nie łatwa, tem bar­
dziej, że te ensemble'ow sceny odbywają sie w 
najpierwszym nalonie paryskim, prototypie szyku i 
elegancji, tfalou hrabiny Cerau nie wyglądał ideal­
nie na naszej scenie, w każdym jednak razie nale­
ży się uznanie reży”erji, że to co w naszych wa- 
rnukach bjrło moźliwein, zostało zrobione. Ensemble 
był dosyć przyzwoity, toalety pyszne, nawet zbyt- 
Kowe, a oranżerja w akcie iWm była urządzoną 
prawdziwie po wielkopańsku.. ’L pomiędzy osób 
grających, na pierwszem miejscu wymienić musimy 
panią Aszpergerową, ^ćra postać księżnej 4e to* 
ville odtworzyła z wielką prawną i efektem. Oook 
niej na szczególną pochwałę zasługuje Pan* Kwie­
cińska. W trudnej, pierwszorzędnych zdolności wy 
magającej roli Zuzanny, zrobiła ona nam prawdzi­
wą niespodziankę. Wystndjowała swą rolę snmien- 
uie w najdrobniejszych bzczogć.ach i grała jak skoń­
czona artystka. Daleko mniej zadowoliłanas p. Gostyń­
ska (hrabina de Cerau), trudno jednak wymagać, 
aby artystka posiadająca niezaprzeczony talent do 
ról panien respektowych, mogli godnie czynić hc 
nory w pierwszorzędnym salonie paryskim... P. Wo 
leński był dobrym Bellakiem, toż samo powiedzieć 
należy op. Lubiczu, który jako podprefekt Raymond, 
drugorzę n% rolę odegrał ku powszechnemu zado­
woleniu i rzęsiste zebrał oklaski — natomiast p. 
Bystrzyński (Roger de Ceran) był wprost niemo 
żliwym. Czy p. B. nigdy nie pozbędzie się mono 
tonności, czy nigdy nie nabierze życia — ruchów 
swobodnych a okrągłych, czy nigdy nie przyjdzie 
Jo przekonania, że hrabia de Ceran powinien nieco 
naczej wyglądać, niż galicyjski pisarz prowentowy? 
• awdziwa rozpacz z takimi — nie kapłanami^ ale 

zakrystjanami sztuki!

Mb Hińscsu i zuińcin
2, listopada

* Termometr spadt dziś na 2 stopnie niżej ze­
ra. Przymrozek ten moznaby nazwać istotnie do­
broczynnym, ściął błoto na chodnikach, tanim Stró­
że pośpieszyli nsunąc je w sposób wszędzie prakty­
kowany.

* Posiedzenie Raoy misjskiej odbędzie .ę jn-> 
ro we czwartek duia 3. listopada b. r. a go

dżinie 6. wieczorem. Na porządkn dziennyn : Wnio­
ski komisji dla obmyślenia sposobu uczczenia 200- 
letniei rocznicy oswobodzenia Wiednia przez króla 
Jana III.

* Nieszczęśliwy wypadek zdarzył się w sobotę 
wieczorem około godziny 5. przy ulicy Halickiej. 
Stolarz naprawiający drzwi przy kamienicy w któ­
rej się mieści kawiarnia Czerkawskiego, uderzył je­
dnem skrzydle! drzwi lampę wolno wiszącą nad 
niemi Szkło padające ugodziło stolarze w gł«wę. 
Ciężko sj aleczoneg” wniesiono natychmiast, dc ofi­
cyn i na razie zaopatrzono.

Niejednokrotnie zwracano już uwagę na nie­

stosowne wywieszanie aZyldów i lamp wolno w pt - ■  
wietrzu bujających W razir najmniejszej nieostro- L 
żności ze strony przechodniów, szczególnie w ra *  
zie słoty i na ulicach bardziej ożywionych, o nie- I  
szczęśliwy wypadek nie trudno. Podczas silniejszej | 
burzy, nie potrzęba nawet nieostrożności prz »cho- 
dniów: nad ich głowami formalnie falnją najroz­
maitszej wielkości szyldy i lampy, i zdaje się że 
lada chwila jeden lub drugi taki życin ludzkiemu 
zagrażający przedmiot urwie się i wywoła nieszczę- . 
ście. Magistrat powinien w tej mierze wydać sto­
sowne rozporządzenie.

* Izba handlowa ukonstytuowała się w ponio 
działek i wybrała prezydentem p. Edwarda S i 
m e n a  a wiceprez. p. Michała Dy me ta . Na 
legata do muzeum przemysłowego wy orała Karola
L a n ck o rońs  k i eg o , który przebywając dawnl ^ 
we Wiedniu bardzo gorliwie zajmował sie tamtej­
szym mnzeum przemysłowem. Do komisji dla tra­
sowania linii kolejowej ze Lwowa do Sokala, wy­
brano sekretarza Izby p. B o d y ń s k i e g o ,  oświad­
czając się w odpowiedzi na odezwę namiestnictwa, 
bezwzględnie za budową kolei Lwów-Żółkiew-Sokal.

*. Na cmentarzu wczoraj, w wigilię dnia po­
święconego pamięci zmarłych, ruch był mały i o 
świetlenie grobów bardzo skąpe, a to z powoda 
słoty, jaka wczoraj przez cały dzień trwała. Śnieg 
z deszczem zmięszany, powietrze dżdżyste przejmn- 
jące do kości, pod nogami mięszanina śniegu i 
błota sięgająca p<i kostki wszystko to jak najmniej 
usposabiało do pobożnej pielgrzymki na cmentarz 
Łyczakowski. Cmentarz Stryjski także mało był ( 
odwiedzany.

* Stenografia. Na tutejszej w.zechnicy rozpo­
czyna w dniu i, b m. p. Józef Polinski członek 
komisji egzaminacyjnej dla nauczycieli *wenografii 
kurs tej nauki. Ponieważ z wykładów tych może 
korzysta'1 oprócz słuchaczów upiwersytetu także i 
szersza publiczność, przeto zwracamy na tę oko­
liczność uwagę osób życzących sobie nabyć znajo­
mość tej sztuki coraz większe znajdującej rozpo­
wszechnienie i zastosowanie. Pi srwrzy wykład od­
będzie się dnia 4. bm. od godziny 5 — 6 . wieczorem. |

* Towarzystwo prawnicze lwowskie. Miesię­
czne zebranie członków Towarzystwa odbędzie się 
w niedzielę dnia 6. b. m. o godzinie 4. popołudnia 
w sali rozpraw karnych sądu krajowego. Na po- 
rzadku dziennym: Sprawa zaprowadzenia sądów 
pokojn dla przekroczeń, spraw drobiazg owych i 
pertraktacyi spadkowych.

* Żółkowski obchodzić będzie w roku przy­
szłym óC-Ietni jnbileusz swojej scenicznej działal­
ności. Warszawa przygotowuje się io świetnego 
uczczenia pierwszego naszego artysty dramaty­
cznego

* Żbyluga. Jak się dowiadujemy zawiązało się 
-onaorcjum dla założenia „galicyjskiego Lloyda", 
któręby przy wsparcia ze strony państwa i krajn, 
w celu uregulowania spławności Wisły, Dniestru i 
Sanu urządziło komunikację statków parowych na 
powyższych rzekach.

* Teatr polski w Petersburgu. Koncesję na 
teatr polski w Petersburga otrzymał p. Feliks We­
sołowski, obywatel gubernii wołyńskiej, antor świe­
żo wyszłej broszury: „Prymirenje ruskich z Pola­
kami". Koncesjonarjusz pragnie w bieżącym sezonie ‘ 
zimowym ograniczyć się na uorganizowaniu kilku­
nastu przedstawień z udziałem pierwszorzędnych sił 
artystycznych. P. Wesołowski zwrócił Bię w tym 
celn do Kraszewskiego z prośbą o radę i wska* 
zówki. Podług brzmienia koncesji, repertnar nowe­
go teatru ma być w zupełności zastosowany do re­
pertuaru warszawskich teatrów rządowych.

* Rozdawania nagró‘d sługom domowym mięss 
kaiców miasta Lwowa, czternaste z kolei, odbędzie 
się w dniu Nowego rokn 188? o godzinie 10 przed 
południem w sali dyrekcji galicyjskiej kasy oszczę­
dności.

Ubiegać się mogą o nagrodę słudzy obojej płci 
urodzeni w Galicji i W. księstwie Krakowskiem. 
jeżeli książeczką służbową naowodnią, iż u tego sa­
mego słnźbodawcy, od którego się o nagrodę zgła­
szają lub i " °ś  rodziny, bez przerwy nie mniej 
jak piętnaście lat5 a z tych przynajmniej ostatnie 
trzy i«*ta we Lwowie służyli.

Najvet słndzy, którzy przed sześcioma laty o 
trzymali nagrodę, mogą się o powtórną nagi sdę u- T 
biegać, j eżeli przez przeciąg tvch sześciu lat u tego 11 
samego słuibodawcy lnb po śmierci tegoż u jego ' 
rodziny we Lwowie mieszkającej w dalszej służbie 
zostają.

Każdemu słudze, który się z książeczką po- 
wyi.s:;e lata słnżbj udowadniającą w kancelarji 
galicyjskiej kasy oszczędności zgłosi, wydanym bę­
dzie drukowany blankiet prośby, którą po naleźy- 
tem wypełnieniu wskazanych w niej rnbryk przez 
słuźbodawców i ks. proboszczów parafii w których 
mieszkają, najpóźniej do 1. grudnia r. b. w tej sa­
mej kancelarji oddać należy, albowiem późniejsze | 
zgłoszenie się nie będzie uwzględnione.

Kto się w dniu Nowego roku osobiście nie 
scawi dc odebrania przyznanej mu nagrody, przy­
pisze sobie samemu utratę takowej jeżeli nie udo­
wodni przeszkody uchylić się nie dającej.

* Dr. Małachowski nadesłał najn pismo nastę­
pujące: W nr. 249 Gazety Narodowej szanowny ) 
p. profesor Biliński prostuje uwagi moje o sposobie 
przeprowadzenia pożyczki miejskiej, zamieszczone w 
nr. 246 i 247 G*'izety E  -rodowej o tyle, iż nale- 
źytość skarbowa ad 3 milionowej pożyczki nie | 
93.750 zł. lecz tylko 93V5 zł. a. w. wynosić bę­
dzie. Z samego porównania tych cyfr wynina, żę ' 
chodzi tn o najzwyklejszą omyłkę cyfrową z po* 
wodn zera

Chętnie uznając tę myłkę rachunkową i pro­
stując w skutek tego o tyle uwagi moje o po­
życzce miejskiej, że proponowana przezemnie po­
życzka w 'ormie losów lub premiowanych obligacji 
nie o 1.647.500 zł. w. a. lecz o 1,562.500 zł. w. a. 
tańszą jest oa proponowanej przez p. profesora 
Bilińskiego pożyczki w gotowiźnie, — sądzę, że 
tem oświadczeniem uchylam wszelkie obawy p. pro­
fesora co do możliwych posądzeń go o fałszywe 
zestawienia cyfr.

Skoro jednakże p. profesor w sprostowaniu 
swem dotyka i innych punktów moich uwag, niechże 
mi wolno będzie korzystać z tej sposobności, by 
skonstatować, że szan. profesor w sprostowaniu 
swem nie przeczy, że są miasta w Austrji, które 
przy sposobności pożyczki zyskały zwolnienie od 
opłat skarbowych, źi więc przy należ^tem poparciu 
i nasze miasto uzyskać to może, — dalej że p. 
profesor sam taksy intabnlacyj.iej dc swojej ra­
chuby nie wciągał, — z ^zsgo wypływa, źe doty­
czące ustępy nwag moich zgadzają sL z rzeczy­
wistym stanem rzeczy.'

Fakt zaś, że - p. profesor prócz wspomnianej 
oczywistej myłki ci do sera, żadnych innych cyfr 
i twierdzeń moich o bposobie sfinansowania po­
życzki miejskiej sprostowaniu nie poddał, lecz prze­
ciwnie oświadczył, £p nie jest wrogiem pożyczki 
losowej i dla względów teoretyczny uh nie chciałby 
miasta na straty narazić^ —I stwierdza mnie tem 
wiecej w przekonaniu, że obrona, moja pożyczki w 
foi mie losów lub premiowanych obligacji jeeb słu­
szną — a skoro wykazałem, że na pożyczce w tej 
formie miasto nrzeszło półtora miliona Zyskać może, 
to i w p. profesorze muszę widzieć zwolennika mo­
ich zapatrywań.



* Morderstwo-We wsi Rybno pod Stanisławo­
wem zdarzył się w dniu 27, z. m. następujący wy- 
jadek. Tegoż dnia przed świtem wlazł pokryjomo 
Dmytio Bp^uk przez strzechę do chaty Daniły 
Basiuka, aby gr okraść. Daniło posłyszawsy; szmer 
pod strzechą przyczaił się w kącie, i w chwiu gdy 
złodziej wstępował dc komory, uderzył go siekierą. 
Wtedy Dmytro odwrócii się, wyrwał gospodarzowi 
Danii-' Basiukowi siekierę z rąk* i tal- go silnii li­
derzy! w głowę, źb Daniło npadł bez ducha. Dny- 
tro zakopał trupa w komirze i pozostał w chacie, 
chcąc o zmroku wyjść z niej i zabrać znalezioną 
gotówkę. Atoli o południu znajomi zamordowanego, 
widząc chatę zamkniętą i nieotrzymując odpowie­
dzi na wywoływania, wywalili drzwi, i schwytali 
mordercę. Znaleziono przy nim gotówkę w kwocie 
90 złr. i 2 dukacy w złocie. Moraerca został inż 
odstawiony do sądu w Stanisławowie,

* Awans listopadowy. Cesarz mianował: ,  _cj' 
księcia Karola Stefana porucznikiem krętu linio­
wego ; kapitana królewskiej węgierskiej gwaruji 
przybocznej Ignacego Fraticsewkza jenerałem fca- 
walerji ; jenerałem broui feldmarszałka porucznika 
Edwarda br. Litz ilhofea ; jenerał-majorem pułkow­
nika Wilhelma G.ubla, dotychczasowego komendau- 
ta 48. brygady piechotuej ; daiej niauował pułko­
wnikami podpułkowników: Karola Strańskiego w p. 
piech. nr. 54; Józefa Hoche’a w p. piech. ni 77 i 
Alojzego Piirkhera w p. p. nr. 30 ; podpułkowni­
kami majorów: Augusta Spiessa w p. P- nr* * >
Karola Wenzla w p. p nr. 24 ; Ludwika Lancens 
dorfera w p . p. nr 41 ; ifigmonta lir. Lippe-Weis- 
senfeld w pałka ułauów nr. 13; Alojzego hr. r-a 
w pułku ułanów nr. 2 i Karola br. Mei ens p. 
ułanów nr. 2 z pozostawieniem na dotychczasowej 
posadzie fliegeiadjutauta cesarskiego. Majora mi mia­
nowani zostali — w piechocie : Rajmund Mitter w 
p. nr. 30; Karol van der Abeie w p. nr 9; H go 
iranner w p. nr. 10 Karol Pokorny w p. nr. 58; 
Jan Snzdalewłcz w p. ni 55 i Aleksander Eiss w 
p. ni. 10 ; — w kawalerji rotmistrzowie pierwszej 
klas; : Ludwik May w p. ułanów nr 3 i Fryderyk 
Tilemann w pułku ułanów nr. 13. Kap tanami Pier^ ‘ 
szej klasy mianowani w piechocie: Marceli LitynsU 
w p. nr. 12; Franciszek ctrial w * nr. 80; Jozef 
Eker w p. nr. 57; Hago Janda w pV r. «4 ; Fry­
deryk Blasshke w i . ni 55 : Zygmnnt Zbyszewski 
“ p. nr. 61; Gustaw Schildorfer w p. nr. 20; Wi- 

ktor Raszek w p. nr. 58; Leodegar Chiz-^ola w p. 
nr. 57; Ferdynand Szmejkal w p. nr. 10 ; ARgust 
br. Wildburg w p. nr. 41 i Wilnelm Trapp w p. 
nr. 58. Kapitanami drugiej klasy porucznicy: Wło­
dzimierz Polański w p. nr. 10; Tomasz Kutrzeba 
w p. nr. 30; Maciej Kacsirek w p. nr. 80; Edward 
Gottfried w p. nr. 4t* Ernest Garoer w p. nr. 15; 
Gnstaw Pelikan w p. nr. 57 ; Józef Kiirbus w p. 
nr. 77; Gotfryd Schneider w p. nr 15; lud 
Uhle w p. nr. 45 ; Maciej Franie w p. nr. 9 ; De- 
odat Białobrzeski w p. ir. >6 ; Antoni Z iwadil w 
p. nr. 57; Włodzimierz Boicetta w p. nr. 40; Ale­
ksander West w p. nr. 9; Mikołaj Laziv jw p n’ . 
15; Franciszek Fenzl w p. nr. 56 ; Karć’ .^echicki 
w p. nr. 24; August Tuppal w p. nr. »5; Hugo 
Mauretter w p. nr. 77; Władysław Sta c w p. nr. 
40; Hugo Pistel w p. ur. 24; Antoni HLn Lt..^ 
tenberg w p. nr. łQ Józef Hurt w p. nr. 55 i 
Wojciech Kuderna w p. nr. 9 (D. c. n)

* Wiadomości statystyczne. Według zestawień 
urzędowych stosunek zajętych przy kolejach gali­
cyjskich Polaków, jest następujący: Kolej Karola 
Ludwika ma na swych liniach 696 irzędników z 
tych 427 czyli 61*30'° Polaków.

Kolej Czerniowiecka w Galicji na 206 irzę­
dników 180 czyli 87-38„/" Polaków; na Bukowinie 
na 53 urzędników 42 c*,yli 80r ° Polaków.

Kolbj Węgierek" - Galicyjska wraz z liniami 
pod jej zarządem zostającymi na 178 urzędników 
110, czyli 6 20/u Polaków.

Kolej Arcyks Albrechta na 90 urzędników 51, 
czyli 56’60/ Polaków.

Co do kolei Transwersalnej, sa ibecnie daty 
zestawione tylko co do dwóch linij, t. j. Hnsiatyn 
Stanisławów i Nowy Sącz-Żywiec. Na pierwszej jest 
na 46 urzędników, tylko 16, czyli 34'78n/° Pola­
ków; — na drugiej na 35 urzędników 24, czyp 
68*570/° Polaków.

* Wiadomość, policyjne z dnia lgo t .  m.: 
Skradziono: Panu F. M. z pom. i. jo  ul. Ossoliń­
skich, krótkie futerke z baranków moskiewskich. — 
Panu H. Sch, % wozu 15 metr. długi, 4 '/, cala 
szeroki a 8 lin. gruby pas skórzany wart. 50 zł. — 
Pani J. G. 1 potniesz. 1. 21 ul. Akademicka czar­
ny nowy płaszcz sukienny.

Złożono w Policji znaleziony pugilares z 15 
wekslami, złoty połamany kolczyk z brylancikiem, 
znaleziony na polu kleparowskiem i pled popielaty.

— Królestwo włoscy w Wiedniu. Telegramy 
podały już dość dokładne szczeg iły o ostatnim dniu

pobytu króla Humberta w Wiedniu. O godzinie 7ej 
z rana odbyła się jicha msza w kaplicy w Burgu, 
odczytana przez opata dr. Schneidera. Obecnymi 
byli kroi Humbert z małżonką swą Małgorzatą, ce­
sarz, cesarzowa, następca tronu z małżonką, ks. 
Leopold, arcyks. Gizela z dworem, poselstwo wło­
skie i świta. Msza trwała 35 minut. W południe 
odbyło się w pałacu ambasady włoskiej śniadanie na 
cześć pary królewskiej. Kró' Humbert byl w mun­
durze jenerała Pomiędzy pierwszą a trzecią przyj­
mował król włoski przedstawicieli ciała dyploma­
tycznego. Między innymi przedstawili mu się japoń­
ski poseł jenerał Jda Judzuru i nowo mianowany 
poseł brazylijski f!arvai.. o Borges.

O godzinie 4tej ^dbył się objad na 36 nakryć 
a arcyks, Karola Ludwika w pałacu przy Favori- 
tenstrasse. — Król Humbert pojawił się w mundu­
rze pułkownika 2£ pułku piechoty.

O godzinie 8ej odbył się w wielkiej sali cere­
monialnej w Bnrgu koi cert, któiy wypadł nader 
świetnie. Obecnymi byli królestwo włoscy, cesarz, 
cesarzowa, następca tronu z małżonką, arcyksiążęta 
i arcyksiężniczki, ministrowie, członkowie delegacji, 
znakomite osobistości z sfer urzędowych. Wszyscy 
byli w strojach galowych; ich malownicza różnoro­
dność piękny sprawiała widok,' Po koncercie nastą­
pił odjazd z Wiednia. Królestwo włoscy zostali od­
prowadzeni na dworzec i tam z zwykłemi ceremo­
niami pożegnam,

— Sensacyjna pogłoska krąży w Paryżu. We- 
dłią, niej zmarły 25. z. m. kapitalista Jamęs Rot- 
szyld nie umarł śmiercią naturalną, lecz padł z 
własnej ręki, a to z powodu strat poniesionych na 
giełdzi' W kilh_ jłtatnicL tygodniach giełdy Ler- 
lińska i paryska oyły polem silnej agitacji przeciw 
t. zw. papierom Bontoux, czyli mówiąc żargonem 
giełdz.atów, kontrminowanu papiery Union góneral, 
Lftnderbanku i innych. Na czele kontrminy stał dom 
Rotazy aów. I w istocie, taka kontrmina byłaby Bię 
dała silnie lczuć przeciwnikom, gdyby Bontonx nie­
byt nu edził Rotszyldów. Bontoux ściągnąwszy dy- 
spozycyj le kapitały, wykupił wszystkie papiery z 
obieg., Kontrmina oznaczyła dzień i ułożyła z gó­
ry kurs, po którym chciała skupować w mowie bę­
dące papiery i sprowadzić ich spadek. Tymczasem 
jakież nastąpiło rozczarowanie! Papierów tych nie 
można było dostać na giełdzie Z1 ż„dną cenę: 
wszystkie były u Lontoux pod za nknięeięm. Sytua­
cja kontrminy była rozpaczliwą. Giełda berlińska 
wycofała się jeszcze wczas, ale paryska giełda, a 
mianowicie Rotszyldowie wleźli po szyję.,. Wtedy 
miał się udać br. Rotszyld do arcybiskupa parys­
kiego, aby pośredniczył w układzie Rot„:yidów z 
Bontoux. Układ przyszedł do skntkn, z wielką stra­
tą kontrminy, a br. Rotszyld na wspmnienie strat 
w napadzie rozpaczy, graniczącej z szaleństwem 
poderżnął sobie gardło.

Gdyby pogłoska ta sprawdziła się, naówczas 
byłoby całe zdarzenie w istocie jednym z najtragi­
czniejszych wypadków naszego stulecia.

Płacono galicyjskie stajenne 54 do 56 i 57 zł.
Paszowe 47 do 49 złr.
Węgierski! 53 lo 55 57 i 59 złr.
Niemieckie 56 —60 złr.
Wszystko sprzedano.

W An *rowiee & K. Scliels.
Wiedeń d 31. października. Na dzisiejszy targ do­

wieziono żywej nierogacizny galicyjskiej 1587, śre­
dnio ciężkich węgierskich 1208, ciężkich bagonów 
1067 ; razem 386 szt.uk.

Galicyjskie płacono 33 do 38 i 42 złr., 
-/ednio ciężkie węgierskie 48 do 52 złr., ciężkie 
bagony 52 do 54 złr. za 100 kilo żywej ,vagi.

TP. Amirowicz & K, Schels.

Gospodarstwo, przemysł i hauasL
Sprawozdanie Banku rolniczego we Lwowie.

Tygodniowa sprawozdania wykazują chwilową sta­
gnację w ha.udln zbożowym. Pomimo iż dowozy na 
targach zagranicznych były nieznaczne, to zacho­
wanie się bierne konsnmentów spowodowało małą 
obniżkę.

Pszenica prima (banatka) na targach zagrani­
cznych, zwłaszcza szwajcarskich znajduje popyt, 
zkąb wnosić należy, iż zapasy młynarzy są ograni­
czone a ztąd i tendencja ku lepszemn.

L w ó w ,  d. 29. października 1881 roku.
Dziś notujemy za 100 klgr. loco Lwów
Pszenica biaia zł. 10 75 — 11*25. 

czerwona „ 11*00 — 11*75-
Żyto 
Owies
Groch Victoria 

„ drobny 
Rzenak 
Kouicz 
Jęczmień

7*60 — 8*25.
5*50 — 6*20.

10*50 _  11*50.
8*00 — 9*00.

11 75 — 12*50.
48*00 — 58 00.

7*00 — 9*00.
Spirytus gotowy zł. 34 za 10.000 lt. pret.
P. S. Przy nadsyłaniu próbek prosimy o ilość 

przynajmniej* jednego litra, a to z powodu, iż ta­
kowe do kilku miejsc oferowane bywają.

Próbki fasoli, wyki i Inianki byłyby nam po­
żądane.

Mając zastępstwo prawie wszystkich znaczniej­
szych firm maszyn i narzędzi rolniczych, pośredni­
czymy w zaknpnie tychże z opustem pewnego ra­
bata.

Wiedeń, 31. października. Na dzisiejszy targ do­
wieziono wołów galicyjskich i bukowińskich 543, 
węgierskich 1292, niemieckich 144, kontumacyj- 
nych zameldowano na środę 868 — razem 2847 
sztuk wołów.

filuWF Gsi. ». i osiat. wiaioaoiH
Pogoń tarnowska wymienia jako kandydatów 

na posła do Rady państwa z okręgi włościań­
skiego Tarnów-Dąbro w a-Pilzno p. Piotra Grab- 
czyńskiego właściciela dóbr Mokrzec, posła na 
sejm krajowy, który już był posłem do Rady pań­
stwa w Wiedniu.

Mieczysława Rogalińskiego, właściciela Wo­
li Grądzkiej, zastępcę prezesa Rady pow. w Dą­
browy, który przy poprzednich wyborach był 

kontrkandydatem ks. Martusiewicza.
Ks. kanonika Rybarskiego proboszcza z Tu­

chowa, członka tarnowskiej Rady powiatowej.
Hr. Jana Stadnickiego właściciela Wielkiej 

wsi i posła na sejm krajowy' z obwodu tarnow­
skiego, i nareszcie

P. Ryszarda Zawadzkiego, prezydenta tar­
nowskiego sądu obwodowego, i dodaje że na 
pierwszym planie musi być uwzględi ione to, kto 
z tych kandydatów wobec wyboreóu w  okręgu 
włościańskim okaże się możliwym dc przepro­
wadzenia.

* **
Wiedeński korespondent czeskioj flolitiki 

dowiaduje się, iż Maucini, włoski mimstei spraw 
zewnętrznych, dał na zapytani* jednegi z dy­
gnitarzy austrjackich: „dla czego król włoski 
oi.e jedzie do Berlina ?„ — taką odpowiedź: 

,D la tego po pierwsze, że w Berlinie nie 
mamy żadnego specjalnego powodu do rokowań, 
bo rokując w Wiedniu, rokujemy zarazem z Ber­
linem; a powtóre dla tego, że podróż do Wie­
dnia nie drażni i nie gniewa nikogo, & podróż 
do Berlina mogłaby — ■ nie wchodzę w to czy 
słusznie czy niesłusznie — rozdrażnić innych, 
co oczywiś. ie nie leży wcale w naszym inte­
resie." *

* . *Nowoje Wiremia, jedno j najbardziej rozpo­
wszechnionych pism w caracie, ale też zarazeii, 

jedno z najlichszych, przynosi nam dzisiaj dy­
letancko napisany, a śmieszny tak pod wzglę­
dem formy jak  i treści artykuł, w ktoryn do­
wodzi, że W ęgrzy ułożyli plar następując; 
Niemców i Czechów oddać Bismarkowi, Galicje 
oddać odbudować się mającemu Króles+wu Pol­
skiemu, które będzie puklerzem Węgiei id  ca 
ratu, a włączywszy do Węgier Serbię, iośnię, 
Hercegowinę i Macedonię aż po Salonikę, utwo­
rzyć wielkie królestwo wegi. rskie. O tym pla­
nie dowiedziała się redakcja Nowoje Wremia,  o- 
strzega więc Moskali i wzywa ich, aby się 
zbroili, bo wojna z Austrją jest za pasem.

*# *
Wiedeń d. o l. października.^Posiedzenie ko­

misji budżetowej delegacji przedlitawskiej. Przy 
rozprawie nad etatem wspólnego ministerstwa 
skarbu podnosi Rnss, czy nie należałoby z tą  
rozprawą połączyć rozprawę nad memorjałem 
rządowym o Bośnii (wspólny minister skarbn — 
(Szlayy — jest oraz administratorem Bośnii). Te­
mu sprzeciwia się Szlayy, wskazując, że lepiej 
rozprawę nad memorjałem połączyć z rozprawą 
*iad kredytem okupacyjnym. P. Grocholski, jako 
referent kredytu okupacyjnego, oświadcza, że go­
tów referować o memorjale, że jednak memoijał 
nie jest przedłożeniem, więc też w sprawozdania 
traktować o nim nie należy, Uchwalono odro­
czyć rozprawę nad memorjałem. E taty  wspólne­
go ministerstwa skarbu i najw. wspólnej Iz^y 
obrachunkowej przyjęto.

Plener, sprawozdawca etatu ministerstwa 
spraw zagranicznych, wymaga od rządu wyja­
śnień co do stosunków z obcemi państwami, co 
do kwestji dunajowej i co do połączenia z kole­
jami serbskiemi. Szef sekcyjny Kallay dał szereg 
wyjaśnień; co do ogólnych stosunków oświad­
czył, że można .,e opisać je r słowem: nasz* 
stosunki są iak jylepsze. Dalszy przebieg po­
dajemy pod „Lwi we P- i'-)

Następne posiedzenie d. a. listopada: roz­
prawa nad budżetem wojskowym.

Berlin d. l .  listopada. Na 397 mandatów wy­
branych jest „„y definitywnie jedynie 295 po­
słów. "W tej [iście konserwatyści mają 44 krze­
sła, partja Rzeszy (mamelucy) 22 krzesła, nare 
dowo-liberalni 31 krzeseł, stronnictwo klerykal- 
ne rcentrum) ioo krzeseł, liberalni 2, seceąjoni- 
ści.24, postępowcy 35, Polacy 15, stronnictwo 
lud. we 3, partykularzyśd welfi i protestujący 
17 krzeseł a dzicy 2. W  przeszło stu okręgach 
odbywać się będą wybory ściślejsze. Międzj 
Czerwińskiem a Warlulubinem nastąpiło zetlmię 
cie się pociągu osobowego z towarowym. Maszy­
nista ma roztrzaskane nogi, pala : został na 
miejscu zabity, wiele osób rannych. Linia zam- 
kuięta.

Washington d. 2. listopada. W  niedziolę po­
jawił się człowiek widocznie obłąkany z siedmio- 
lufowym rewolwerem przed Białym .omem (pa­
łac prezydenta) i żądał, aby go tern wpuszczono. 
Po gwałtownym oporze zo a ł  ujęty

Rzym d. 1. listopada. Obojs królestwo przy­
byli rano w najlepszem zdrowiu ó Monzy. W  
ciąga podróży wszędzie, a szczególnie w Medio­
lanie witał ich Ind serdecznie.

Londyn d. 2. listopada. We wczorajszych 
wyborach municypalnych we wszystkich miastach 
Anglii zwyciężyli ogółem konserwatyści, a libe- 
rały upadli, zwłaszcza w miastach o znacznym 
zastępie ludności irlandzkiej. Irlandczycy albo 
głosowali za konserwatystami albo uchylali się 
od głosowania.

Dublin d. 2 . listopada. Deputowany Sexton 
wypuszczony na wolność z powodu wątłego 
zdrowia.

Wiedeń 2 listopada. (Pryw) Następujący 
będzie porządek azie my posiedzenia Rady pań­
stw* ną c_ 14. 1 'itopada: 1) sprawozdanie komisji 
budżetowej dotyczące subwencji państwowej dla 
szkoły rolniczej w Kloster-Hradisch w Morawii; 
2) sprawozdanie komisji budżetowej dotyczące 
subwencji państwowej 20 X>0 zł. na podniesienie 
chowu bydła w Morawii; 3) sprawozdanie komisji 
gospodarczej w sprawie petycyi żądlących cła 
ochronnego na sprowadzaną mąkę; 4) sprawozda­
ne komisji dla komunikacji wodnych co do po­

łączenia Dunaju z Odrą.
Poznań d 2 . Listopada, (pryw.) Z Poznań­

skiego, ze Szlązka i Pruc Wchodnicb prawdopo­
dobnym wynikiem wyborów będzie 17 Polaków 
wyłącznie z£dwoma wyborcami powtórnemi.

Petersburg d. 2. Listopada Prawdopodobnie 
nie Dojedzie Katlnoky na razie do ednia.
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Banku hyp. gali*. 6 pr«t. .

» .  n j> » 107o Pr-
jj n n & 9

Gall*. Zakl. kr*d. wtoś*. 6 pret.
» » » » ® n

ML L i s t y  d l i i i *  na
Ogólnego rolsias. kred. Z skład* 

dla Galicji i Bukowiny 6 pret.
IV. Ob l i g i  na 100 

Icdcnnteaeyjno galicyjskie 
Obiigaejc kemon. ZakL kr. wL 8°/, 
Pożyczka kraj. z r. 1878 po 8 pr. 
Losy nl&sta Krakowa 

„ „ Stanisławowa
V. K o n • t y. 

Dikat holenderski . . .
„ seserski . . .  

N&polecndo? . . . .  
Półiaperjał rosyjski . .
Bibel rosyjski srtfcry 

ss jj papierowy . •
100 Hareś niomieskisk
Srebro .............................................
Kupony w srebrze .

Dziś, we środę d. 2. listopada 1881.

D Z I A  [ > Y
dzieło mnzyczne Stanisława Moniuszki, słowa 

Adama Mickiewicza.
Rozpocznie:

TANIEC SZKIELETÓW 
(Danse macabre — uwertura Saint-S.ićisa.

Jutro, we czwartek dnia 3. listopada 
po raz drugi:

Ś W I A T  N U D Ó W
(Le mond ou Von 8’ennuieI 

komedja w 3 aktach E. Pamerona, prz -łożył 
L. Masłowski.

PrzyjMhglt dnia 2. listopada 1381.
HOTEL ZOi&ZA: M. Sobolewski z Kokutko 

wic. F. hr. Hompesch z Rudnika. F. Majer z Prze­
myśla. T. Polak z Berna. J. Vogl i R. Lukae z 
Biał-.

HOTEL ANGIELSKI: L. Otfiuc*_ 1 z Woły 
nla. S. Godlewski z Jabłonówki. J. Piątkiwski z 
Bełza. Dr. J. Mis es z Suszczyna.

HOTEL WARSZAWSK7 L. hr. Starzeński z 
Podkamienia.

96 50
100 75 

93 —
101 50 
103 8 )

99 — 
1 0  -  
93 —

100 itr.

98 — 
złr.
100 85 
103 —
101  —  
20 75 
24 75

5 50
6 52 
9 33 
9 60 
1 50 
1 25

57 60
99 50 
99 25

97 50 
101 75 

94 50 
1 (2  EO 
103 80 
100 —  

1C2 — 
94 50

94 —

101 85 
103 50 
103 — 
22 75 
26 75

5 60
5 62 
3 43 
9 72 
1 65 
1 17 

58 20 
100 50 
100 2 5

Puciągi kolejowe.
T o d l u g  z e g a r a  l w o w s k i e g o

PRZYCHODZĄ DO LWOWA:
% KRAKOW A: o gods. & min. 40 reno pcoufg poipte- 

aurty o god S m is. *7 w ieesór, pociąg osobowy o 
gods. 11 mii.. 80 p n e d  południem m ięssaay.

3  GZT AilOWUSC: o godzinie 10 m u . 6  wiwwir, poeląg  
pospieszny; te geds. 4. min. 6 i n o , poeiąg m ią a s a  
o gods. 4 min. 58 po poładmitt. pociąg mięasąns

Lwów, z Izby hendlcwpj, 2. listopady 
I. A k s  j « i s i z t t k f .
(! itr kupom Mgżąeore.) 

dolai gnlis. Karola Ludwika . . 318 50 321 *0
„  Lwów sko-Oz®rniow.-J mb. .  175 5p 178 50
mku bypot. galic. po 300 zł. . SC*7 — 310 -

„ kredyt, yalii po 800 złr. 25e -  J62
II. L iz ty  z a s  te  w no l a  100 ztr,

(bez kupem bieżąoogo.) 
uw. :t*i gali*. S pret. w. a. . ICO 75 101 75

K URS G IEŁDY W IEDEŃSK IEJ.

W iedeń, 3. listopada 1881 
godzina 10 minut 40 przed południom 

Akcjo kredytowo 367.70 Anglo-anstrjao. 153.40 
Kolei Kar. Ład. 319 75 Kolej Połudn. 152.25
Uaionsbaik . 144 25 Napoleondor 9.87
Kosyj. banknoty lu267« Usposobienie: silne

SerliB , d. 31. października 
godzina 5 miuut 40 po południu:

Kosyjs. bank. 217.50 Akejs kredyt. 637.—
Lombardy 250 50 Galicyjskie 136.60
Koloi Kumsi. 61.90' Austr. baukn 172.50

■ Jedynym niezawodnym środkiem przeciw H
h e m o r o i d o m  I

f l  ^ ^ i®8* .  .  ■

I
jeai

M a ś ć  d r .  Ł a b l c h e .
(W e Lwowi9 w ap t. Z. R U C K E R A , w  B r o d a o h l  

w  apt. A- IN L E N D E R A . Cena sło ik a  z ł. 1.80.

Adwokat
D r .  L e o n  M a d e y s k i

przeniósłszy się z Brzeżan do Lwowa otworzył 
kancelaiję w domu ks, Ponińskiego plac Ma- 

rjacki 1. 8 .

Dla cierpiących na gościec.
Do pan* Frań. Jana Kwiady, e. k. dostawcy 

nadwornego w Korneuburgu.
Powołując się na mój ostatni list z dnia 15. 

września 1881, w którym donosiłem panu c skute­
cznych wjrnikach z powodu użycia pańskiego płjrnu 
goścowego przeciw moim cierpieniom reumatycznym, 
tudzież przeciw cierpieniom goścowym u moj’ej żony, 
z uciechą donoszę panu dzisiaj c nowym rezultaeie, 
jaki osiągnąłem zapomoeą płynu'goścowego działa­
jąc wzmacniająco na zewnętrzny ustrój nerwów.

Będący w moich posługach kelnerzy,'; cierpią 
w skutek dziennych wytężających prac na rozprę­
żenie nerwów w nogach. Ci wpadli na dcmjrał na­
cierania wieczór nóg płynem gońcowym i o dziwo 
po użyein tego środka ni* czują więcej żadnego 
bolu w nogach, mogę zatem pański płyn goścowy 
jak najlepiej polecić.

Z poważaniem
Walenty Steinhaiuer, restaurator.

Wiedeń, 10. października 1881.
Do nabycia we wszystkich aptekach. Główny 

skład: Apteka obwodowa w Korneuburgu.
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Leśno wełniane (Waldwoll-Producte)
Spodn* przędzę do rob6t pończoszl owych, wata, bon- 

. , onkl, Jle. spirytiUi wyei%E d« kąpieli iłp.
* fa b ry k i i  r it ta ,  aa*»ion e j 1863 r. w  Rem da w  T u r y n fi i ,  w  2u p r i . s i f o  la t {

reum atyzm ow i, gośćcowi itp.
e n iJ le p n T ft  ik u tk iem  a £ yw a n ef p rses  lek& rsy saleeMne i o r ­
dynow ane dla  A a s tro -W ę g ie r  je d y n łe  p r a w d łiw e  do nabycia  u

alois Jieriier>
w« Aieśnlu, Stadt, Etanhematelngaaue i .

„Zur Spitmerjn am Krew*11 
Woli- und Wirkwaaren-Handl mr

T akso w asystk im  nie cierp ipeym  M ożna to w yrob y  n a jle ­
p ie j z a le c ić ,  z  pow odu  ich  t r w a lo ć c i  i c ie p ło ty , te bow iem  nie 
rOBgrEeWąją  flkore i n ie sb ie g s ja  gie w  pran ia .
M ęsk ie  k a ftsn ik i w  4 w ie lk o śc ia ch  po 3 z t .  70 et. do 4  s ł .  50 c t ,
Dwukle .  .  S „ »  .  * , *6 .

il^dsy t e n i  na mt^d syn arodow ej w y sta w ie  dla
• ------- w ■Pre.iowatte na Kridlu wy« W ch 

- je l^ g n cn  'nim a d row ia  «  B ra k a e li 1876.

S -  <  S  1 s .'&oaaaaaooąm
L. 1594.

Ogłoszenie.
i-ciL aistraoja fondacji hr. Skarbka wydzierżawia od dnia 

1. giudniu r. b. w êal ości „Kortamówkau budynek mieszkalny 
pod nr. 4872/* o trzech pokojach z dwoma budynkami uboczne- 
mi pod warunkami, które przejrzeć można w biurze Admini­
stracji centralnej, gmach Teatralny, nr. 28.

CKerty pisemne należycie opieczętowane z dołączeniem za­
datku w kwocie 30 złr. wniesione być mają

do MĄ, listopada r, b•
We Lwowie, dnia 29. października 1881. 4186 2 - 3



P4 pr eciw gośćcowi, nużytpm, boioj, 
W ranom, nagniotkom, oparzeniom etc 
p Skład centralny w Paryłn na uUcy 

N»ut# St. Merri 40, i w* wsiyst- 
O-i kich antekach. 8021 11—?
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Jego Mość
król D -n ii ,  polecił praea ew eg- aąjo 
tanta zawiadomić fabrykanta pana J .  
Hoff, że przywiązuje do jego ekstraktu 
słodowego w y s o k ą  w a r t o ś ć  Do 
znałem,' tak o^inwa królew skie oewiaa 
c ien ie , z nkor rentowaulem skutków  
leczniczych Hoffa ekstraktu słodowego 
tak r a  lobie, Jakoteż u oiłonków mege 
domn.

Zycie i zdrowie 
z n o w u  o d z y B k a n e .

Najnowsze sprawozdanie lecznioze 
z d. 9- lipce* Najlepsze ś.odki leczni- 
-jo-pożywne dla cierpiących na i^łą 
lek , niedokrewność i osłabienie orga­
nizmu. 2] 8796 :2—4

ko

Do o. k. nadwornego dostawcy y&na 
Jana Hoffa, kr5L radcy kom., f siad" 
cza c. k. zh tego krzyia zai . g i * 
roną kawalera wysokich orderów,

w y  ó i l a z c y
i wyłącznego fabrykanta^

O m ►»0 .5  a P.
s - g  A S  2  
s®-* -ę

S a g - 0 ►>,* “ ■*= ■ " ■ ^ 5
a ,1 3 ‘ s -
ff-S* c  M
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la  SM  5  
& S  o  8  $ ©  g w  ^
5 &&I* !'§•£, j
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o  T5 «  . E ts ► ®
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3^

• «  "i
E— t  ? U *

‘ n q f « p « i  | o n y  « a im
‘ 9 i m O A Ł' l  e m

31 w  f  i  a
A z ^ z j d n  i w p o i *

tm ti»!«
o i i o ą i i s  n / i  n f m  a

e u n e f B ^  i5 [9 p
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Jana Hoff?
ekstraktu słodowego, doeta »cy nadw
Tłieln ksiu .ąs Europy, we W ied n iu , 
fa b ry k a : G rab en hof, B riin n erstrasse  
2; k a n to r  1 s k ła d  fa b ry czn y , Gra* 
b en  B r iin n erstra sse , 8.

W ielmożny P an ie!
Przy tej spos -bności nie mogę pomi* 

nąć doniesienia, że moja żona używa od 
półtora roku z lajle.szym  skntt i u 
oańskie „Piwo s lo d t» e *  przeoiw osła  
bienin i kaszlowi, rlbowiem gdy moja 
żona od wieln la t pomimo spożywania 
c i j  ut ki zawsze w jesieni i n a  w io­
snę trapior Kyła O męczącego kaszlu 
wsknt :zego - i ł  jej ubywało, to od 
i in używania piwa słodow ego, nwol-
n iła  się od kaszlu i  wygląda zdrowo. 
Będzie i nadal używać pańskie pi o 
zdrowia. Wydają o Świadectwo z t] izdrowia. Wydaję Łó Świadectwo z y  
dodatkiem, że do nżyoia piwa zdroi 
przystępywałem  z zastrzeżeniem , te-

'$$m  t »  o ł T *
b e z  . .  j t r z r k iw a d lM

bez le -tu przeszkadzających trąwi i
to liez bez chorób następnyoh i

prżerwania zatrudnienia, wyleoza we- 
o ug zupełpie'ni .(ej netody lótwiad  

jzonof w niezlicz* ych wypadkach 
n p ł a w y  z  r o t z o w e i  

tak Si ‘to  powstałe, jakoteż bardzo za- 
■ arzał n it  -ralnie, gruntownie i irbko

D r. H A rT M A S1!,
członek lekarskiego W ydziału, 

w W iedniu Stadt, Habsburgerg nie Jak 
da, niej, lecz Stadt. p eueĄ  ( Nr. 11.

W yleczą t s łż e  ^ jrzu ty  skór-ed  zwę­
żenia, u pław r u kobiet, bla faczkę, 
niepłodność, t orairy, 87., 1

o ś ł ń b l e <  e  w ę z k l e  
bez . yrzynania t bez ■ jrpalania, rów n.j 

szy s y i i l l s  i  o d y  w s z e i -  
fc '• ; i  r o d z ą j i  ®a pomocą kores- 
p..,n-iencji. Za dyski* oję ręcST,"4 na żą 

oczn .j skar-twdanie wysyła

słodowego 1 12 woreczków cukierków, 
8 . A . U j h e l y .  d. 14. maja 1881 

Z poważaniem
R o b ert G ro ss ,

nadlnspek. aaoh. kol^i ioł, austr. w^g
P r z e s t r o g o .

Wszystkii wyroby 
jłodowe opatrzone są 
na etykiel :n nbcozr ą 
m~rką ochro mą (po 
piersie) wyualazoy i 

p i e r w s z e g o
f a b r y k a n t a
J u n  H o f f , . w for- 

po<l tą  zupełny icdpis 
Gdzie teeo ““akn nil

mie ow mej, 
(Jbł ni E i) . tego 

ko fał szjw y, mettic, uajeźi wyrób jako
pr*yją<5. . . . , r r i  ,
Mul | ja k  n a  2  z ł .  A le  w y s j l  s ię  

Główny skład we Lwowie: , Zyg. 
Ructera i T. Beisera apt.; Ea i JB - 
łaba na, 1  Biumenfelda. W. hló-łi7;.ł- 
kiawiozą, 'Juna Kleina; /  W  ’ F r ó l i -  

T*k in n  M ffller  1 S tan . Htirkie 
w ica ; d ej w BocAnż: J. Michnik; iB i- 
dyr  Grfńspann, W itosł Wski, Łibzka, 
Kulak i W. Adamowicz apt.: C ten tiow  
c<: W. Go liche ski, Igr, icnnireh, Bra­
cia Tabakar, Bayei J a ro tła w: Sani 
EllenbAłg, W. Bohm apt.; i wtpolwtk
Ki

i apt .
Turcsańiki; K ra k ó w . J Tra 

B. I
szniewaki. E .S  o r

ezyński, Jan Janiga, K. Badler. A. Sio 
dleoki, Y  edyk, Wiszu

Kazimierzn, a p t .^mar, W em  ua 
, złotym  orłem ”. K ołom yja: J. Rożań- 

:i' sp,- Nowy Sq«s.' B. Jakubowski, 
W. Filipek apt.; Przem yU: M. Kozłpw- 
s l i .  X  k ru g , L . Nahlik apt.; Podhajce: 
81 jiarzykiewićz apt.; Beettom : Sohait- 
ter i  Cm., G. Neugebauer, Jaśkłewioz, 
S. B lum ;nfeld; Drohobycs: L. Dobrzy- 
niecki apt., T. Jabłoński; S try j:  D. J 
Nussenbltett A Cmp.; ! w* ' edw; J. 
Macura apt., W. Waldeck i Kslinan Jo- 
nas: Saiabor: K. Maresob apt., A n­
tom  Kromer, J. Aleksiewicz; S a c za w a : 
obie aptlaki; Tarnopol: F  Jamrugie 

icz- Rleisch aann apt. Kahan i apt. 
Dr. Bnchjalt; Tarnów: W. iittldner i 
kpł. ZaitH tczyki: H. Stemli-. b J a tło 
T. W. Pruglewi . B rzeeany  B. Dem- 
bińki, a p t , Skakalski apt. w Podgórzu, 
D Jasieński apt w Bodzanowie,______

i  m b ł

> Piorwsze nagrody 
2- medale złote Onleńezone nagrodami

9

Pierwsze nagrody 
8 medale srebrne

przez W ys. ces. i# &  rząd 
w i o l o k r o t n ; e  w y p  r ó ? «  w s  n e

wyłącz, uprzywilejowane 
I j e d y n i e  I t k i w e d n t

y A BECZKI do szezełńe; o zamknięcia okien i drzwi
c h r o n i ą c e  o d  i r z ć c i f g n  p o w l e t r z o .

s baweiny, polaklerbwanc ’-w kolorze białyr1 i  dębowym, sprzedają się po naj­
tańszych cenach, n  to :  87W I 8— O

■ C y l i n d r y  d o  o k f e n :  {  C y l i n d r y  d o  d m w i :
biały • 6 ct. za metr b ia ły  .  7 1/ .  i 18 ct. za metr
czerw.-brnnat. i d 'OW. 6 „ ' czerw.-brnnt. i dęb. 9 i 14 „ „
Zaopatrzeń-o okn? średniej wie Ikosoi w ki ’ ! slego koloru wyp ła najw ^łęyip  ct.

-  odpowiedmei ...  -----------  -  - ------- . r — ,  - ------
druko»ana instrukcja, podług której każdy może je sam przytwierdzić der W jwi 

że bynąa tlej nie prz8szlra'diąją otwieraniu lub zamykania takóyrj b. 
. U  d n i a  lf^ low ratr.n i j n r . 12  i c e l t .  nadw ornym  sk ładzie  fabrye  ym

obroLi przeciw

m

j : V O p E L A E Z
k. liwerant -d w o rn y  wal ioz- 
' ków od pWeciągu powiezr

<*riSW„iw « }  JTrtiiia oU
d °  ^  H  ct .  i  ' v y ie «r

J . D 1 '

\ f t t ł e d

Pierwsze

j w *
dnia 19, listopada  ! " « .

N “]większa ’««jzę-1 
cddnejść -'■rzewa. j |  |

X

Rfil
a .ti

r T o e b u b i b l
c, x  nac1 omy maszynista 

W ied*a, v i l .  fia lie r itra a ie  71,
poldca dla satóAów 1 iler^nck,sh pćmieszkań swoje w różnych kolo 

rach emaliowane ł- udekorowans

1 I]
w ojjwytworn-ejszof" wykoń eniu p> miernych conaeb, jer aajnow- 

K y sw ój flasn] tynali V.
Z lecen i, z  p n «  jheji załatw iaj4 »i9 n»J*i »  pobraniem,
B liższe objaśnietda podają ilustrow ane oenmkr. 887611 6—8

Z d o b y c z ą  dla- ś w i a t a  m u z y k a lu - eg r

ces. król. nprzjw ,

lat
Te podają niezrównaną pod tym  względem korzyść, że na tym  instru­

mencie można każdy podług nót ułożony utw ór muzyczny wykonać.
Polecam y nasze orszestrim y przedewszystkiem

k a w t n m i o o f  1 r e s t a u r a c j o m
1 .6 do irap łłn sgo  M itąjtfenia orkiestry;

dalej mniejszym gminom, które nsboi Istśra za pomocą muzyki i śpiewu 
świąteoznisj urządzić pi >m do 

z a s t ą p i e n i a  o - r  g  a  n  ó  w .
.W końcu w m niejuem  -ykonaniu M M i' fririM Ai* t r a  do u stą p liu ia

fortepianu w kółkach rodziny. j 8678 1-—8
'■ Do ni bycia  w e wi ystkich handlach ii tri —ntów m .zyoznyoh'1 łep- 

szych Landlaoh zab° v ek .
doO ilustrowani cenniki upraszamy nda' te się bezpoś «dnio 

; jeneralnego ajknta dla Aastro-W ęgier  
• 1 uSB U S I ,  we WiOdnin, G onzagaguse, 1.

J *«b, l  tjonientów  . mnzycznyćhi dawniej £  O l JpM r-
» > - w gyhlts pod jó p r tie . . ”

. J  ■- Fahryka ich' &' Omp

‘""'jjUTT 1 ~ i1rn n |iB n i1

Wydawoy l własciciólt J. D obrSSS  i K. Groman.

3,o ksiątęce

! Serbskie

z roku 1881 po 100 frautów w złocie

Rocznie 5 ciągnień
dnia 14 . s t y c z n i a ,  14, m a r c a ,  

14, c z e r w c a ,  14, s i e r p n i a ,  
14, listopada,

K a ż d o c z e s n a  g ł ó w n a  w y g r a n a

i im
Najmniejsza wygrana 100 franków wzlocie.
Wszystkie wygrano i odsetki na zawsze wolne od 

wszelkich podatków.

IsUbfidn
Korzystne warunki nabycia. 

Serbskie losy kupione za gotówkę po 4 4  zł.

K w i t ]  d o s t a w y
tlAeferschein eji» liszczeniem zadatku w kwocie 4 zł. z warunkiem 

dojlaty reszty 40 zlr. wr„z 25 ct. odsetków na dniu 
15. stycznia 1882.

K w i t y  p o U r  i > e
płatne w

11 ratach miesięc: Dych pn 4 zł.
We wszystkicn razach ^rywa kupiciel natychmiast i sam 

jeden n a  wszystkie wygrane.
ssaw!

K Ciągnieiiie 12. listopada, 
2. Ciągnięć te 12. grudnia, 
3 mgnienie 14 , styczni',

z a te m  8  c ią g n ie n ia  w 3 m ie s ią c a c h

W e c h le rg e s c b ^ f t  d e r  i d m i n  s t r a t io n

Wiedeń 
Wollzeile 
10 i 13.

I f f Ch. Cohn, 
Wollzeile 
10 i 13.

Największ) i  najtatiszy

M agazyn nowości robot damskich 
Franciszka Ehrlicha

R y n e k ,  licz lpa  Q2, w e  L w o w ie .w e
o t r z y m a ł  1 p o l e c a  w i e l k i  T j b ó r

Itn ótr  i w j :  tfft ft ,  i f  M

Wł di) oz) -ania, kosze ścierna na papiery i szczotki, kasety nr ergara, podnóżki I t.d. 
J Łaskawe zleceni- . prowincji uśkńteczniam óa

zaczętych i ukończonych u» konnie, snkme, flamł... atlasie, płótnie, 
łks-uaic e, u- kanwie Jn« i, Panair 3 i innych, oraz wszelkie
przy ąry do ba*tu. a miar wicie : włóczkę 1, -2 4 8 I i2 nitkową, 
jedwabie, kordonkl/ pellę, fllosellte, perełk', bawełnę frateaską do 
haftów iik-aiilskic!i i znaczenia, którą nroźda prać we szystkich 
kolorach, wszelkie w; o lo rsz atkich dotąd istnleją-ych haftów, 
obr< zy świętych i iac 1 malowane na pąpie.-owej kanwie do haftu, 

igły, druty wełeczki, Igły do siat ow°ria, widełka i t. p.
M ft poi -ę z l m o n m  1 418) 1 - 6

w ełnę do robienia pończoch i karoefiek, w riairozin. kolorach i gatunkach.
y a szczególn i, u wagę zą a łu g u je

mój ł j łą -  zny ik la d -a Jrzewa rzeźbionych,'roznycb rzeczy do ktorycn h;'fty 
mo: wprawiać, a m ianow icie: szarki na Hlczc r cygara, fajczaroie. eta­
żerki, ściągacze^ do butów,, stoliki do palenia, zasłony przód piece stoliki 
do kwiatów, więsządio na klucze, ręczniki i snknie, pod zegarki, pulciki

Od tą d  p l  z o c  . . h l t t  
ciągle świeże

z i m ę

w dużych pięknych różach 
S S O "  80 Ct k iln ----

poleca handel

we Lw ow ie w rynku 1. 42.
wa**isnsemm8HSsseasssemrosieiasaaeea«*e

PRAW DZIW E
PIGUŁKI MOBiStiKA

Pa MITHAUD M0ULIN.
najlepsze w  -rów czyszczących i )W
ozyszczaj ącyoh krew e ijoh sła  
bośoiaoh złego przymiotu, skro^uKsznyci, 
liszajach, wyrzutach skórnych i' zepsuci', 
krwi. 3624i d—i

Skłau główny w Paryżu n p oJrthsu-1 
Morl iń,  aptekarza 80 nlioa Łouia 1( 
G rand, we Lwowie skła-j; wyłączny w 
apt. p. .yśano kiego obok B iy^dak

Iwrotilą pocztą.

pana
T A I  S t  MA

F a i r y z n ,C ł r o n l t  J n n io a *  w
Ulica St. ApolMne Nr. If*

ZUPA ZALECANA. — Tapioka BrazyljjeL- czya. j naturalna jeat po­
karmom smaosnym 1 pożywnym, zdrowym i wzmacniającym dla chorych, po­
siada właaności hygienioano nanane 1 potwlordaoao od dawna, ale nie ma 
produktu ałr teogo do pożywienia całowieka, któryby podlegał licBnigjaaym 
fałsueratrrom P- P* rou sławny chemik, całonek T itytntn frańcnakiego, w 
awej nc-onej rc praide «  p u k a m a c h  d o  1 ip o ż y w a n ia  przez 
l u d z i  u ż y w a n y c h  taa określa własności Tapioki czystej i naturalnej, 
któi . ią yróżniałą, od Tapioki sztucznej: Prawdziwą Tapioka brazylijska 
czysta i iaturalna w niczem nie psuje bynajmniej smaku i zapachu 
rosołu, ani mleka. Tapioka zaś podrabiana zmienić i pot^e rnndk *>ły- 
nótc, robi je nieprzyjemnemu £688 2 -2 8

Kupujący, którzy żądać będą aby na każdej paczce znajdowały się cechy 
prawdziwej i czystej Tapioki Groult, unikną fałizerstu i oszukaóstwa.
I ed „1 składy prawdziwej Tapioki Gronlta zna doją się we Lwowie n p.
K. M:kolas ba i w magazynie korzennym p. St. Markiewicza.
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pierwszy i najstarszy handel wysyłek 
2b»2 pocztą, p ,leca: J —-10
n-tto 43/i  klg- n ijl*p. zachodnio 'nbrj.
K a w y  s n t i p  a  tylko z ł.  4. .6  

netto 4% klg, najpr aromat. 
K a w a  f c - h i i ,  p- tylko zł. 6.47 
włącznie z upa:—w..ni«m , o?len:em, 
franco lo k“ ide) icji pocztowej za 
pobrani en.. Za kolor naturalny gwa­

rantuj e s i ę . — Cenniki franco.

ilu  sezon zim ow y!
m r  m a . < s a . z y w  p  u  t  k  r  —

P. CZiPCZł’"iSRiEtie
( d a w n i e j  S b n i s i a w  A r m a i y s )

W© L w ow ie, u l. H a lic z a , nr. 1.
poleca

F u t r a  d o  p o d r ó ż y  i  d o  r  l a s u  męzkie i damskie 
F a l e t o t y  d a m s k  e  'inaczej p o l o n e z y )  podszyt* i wyłożone fa-

tr m m  sposób m^zki. '
K o l  l e r z e  1 z a r ę k a w k i  damskie w rozmaitych ga nltach. 
K u r t k i  d o  p o l o w a n i a -  k o ł p a k ! ,  c *  p r  d e f e i  do sani i prsed 

łóżka: Z a r ę k a w k i  'm y S l iw A k iO 1 futrzaoe kióra o^czególnie dla 
pp. urzędniteow kolejowych rą nader praktyczne od z ł 2 , 5 0  do 5 z ł . . .

W szelkie wyroby wykonyr-an9 , podług najświeższych żuruali. 
Ceny najumiark^wańsze.

Dla dogodności moich T. T. odbiorców utrzymuję znaczne za­
pasy W I £ K Z € D Ó W  g o t o w y c h  do FUTER dani ich  tak z m  i-  
t e r y f  w e ł a i a n y c k  jafeoteł czysto j e d w a b n y c h  liońikich niemn<e 
posiadam na składzie w i c f s s c f c y  gotowe do fatai męsldoh

Zamówienia z prowincji zn nadesłaniem dokładnej m iary, uskhtjcz- 
niam z największym P  • p i e c b e m ,  a k u c a t n o Ń e i i t  i  s n m l e n n d -
ś c i a ,  g w a r a ó t u j ę ł !  z* prawdziwość 1  dobroć towaru.

, C e n n i k i  n a  ż ą d a n i e  f r a n c o .

Ogólne w arzystw o

wzajemnych nbezpieczeu bpUsłśw i rent
w ©  i e d t i i u .

Z a ł o ż o n e  w  r .  l d d O .
c ama ubezpieczeń 14.813 milionów złr.

tan rezerwy 1.837' milionów złr.
TLiozba członków 35.478.

T̂owarzystwo „Austrja6i przyjmuje:
1. Ubezpieczenia I i4 ’ tatów, które mają byo wypłacone po śmieref albo za, życia

asekurowanego we wszelkich możi.wycb kombinacjach.
2ri Ubezpieczenia rent dożywctaich i pensyj.
3, Układy o przeżycie (asocjacje) i

• d r Ubezpieczenia wzajemne, celem zapewnienia złożonych przez asocjacje wkładók.'„Auątrja“ założona jest nr zasadzie wzajemności i administracji własnej. 
Majątek zakładu jest wspólną własnością wazystkith członków, którzy stanowią na od- 

[bywającym się corocznie walnem zgromadzeniu o Użyciu nadwyżki, uzyskanej we wszyst- 
lich  gałęziach interesów.

ód czasu utworzenia zakładu, t. j. od 1. sierpnia 1860 do końca 1880, 
. yplacono esekurowanym w Tow arzystwie osobom 3.492 milioaów złr.

Majątek Towrrzystwa jest złożony w pewnej hipotece; w rcalnościach (do­
mach przynoszących czynsz), tudzież w efekt* oh Dewnej wa t ści

Towaraystwo ( tąpane jyst _)rzer ropnceot je jtmeraloe w Bernie, 
peszcie, Gracu, Lwowie," Linżu, Pradż. i Opawie, a' wkażdej znaczn ojszej miejscowości 
przeff ustanowi one .ajen pje powiatowe, które przyjmują wszsłkia£zgłoszenif stron chcący^ 

asekurować. Ł ' ‘ *
Biuro dyrekcj jeneralnej we Wiedniu.

I. 8ohottónr<ng, Ni B. w d o i^ j własnym 
Reprezentacja dla Lwowa u panów

Sehatio  * 6 ,  Ztwtzera 'lotnie
myfcstuskt t, S,

mgemmómioćsoomfpnma rtau[tor J(m J g g g "uii^jhiu imi u  i-y i .-jnupy' i ii w
Z drukarni „Gazety Narodowej."
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